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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ek--pedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasni 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacyc otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro c  z n ie  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e 8 K . ,  
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Uazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwicróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po i2  hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohua ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Z Najwyższego zarządzenia będzie no
szona z powodu zgonu Jego Cesarskiej W y
sokości S e r g i u s z a  A l e k s a n d r o w i c z a ,  
Wielkiego Księcia rossyjskiego, żałoba Dwor
ska począwszy od środy, 22 lutego b. r. 
przez d z i e s i ę ć  dni bez zmiany aż do 3 
marca włącznie.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 22 lutego. 

(Ruch w Królestwie Polskiem).
Królestwo Polskie stanęło wobec zda

rzenia, które bardzo łatwo mogło zachwianą 
równowagę umysłów na jeszcze większy 
szwank narazić.

Niedziela dnia 19 b. m pozostanie dla 
\Varszawy datą pamiętną. Po raz pierwszy 
od lat 40 rząd pozwolił na publiczne w jej 
murach zgromadzenie, żadną cenzurą nie 
skrępowane. Pozwolono mianowicie zejść się 
rodzicom i opiekunom młodzieży szkolnej 
dla przeprowadzenia narad nad tem, co uczy
nić wypada wobec strejku uczniów.

Przebieg tego — nie bez pewnej prze
sady nazwanego — w i e c u ,  znany już 
jest  z depesz; wiadomo także, iż całym jego 
rezultatem był właściwie brak jakichkol
wiek rezultatów pozytywnych. Rodzice oświad
czyli się za dalszem nieuczęszczaniem m ło 
dzieży do szkół, póki nie nastąpi ich reor- 
ganizacya w duchu żądanych zmian — w ła
dze zaś ogłosiły rozpoczęcie nauki, grożąc 
opornym, iż jeśliby nie przyszli, nie zostaną 
przyjęci do żadnej szkoły w państwie. Roz
wiązania więc zawiłej kwestyi nie osiągnięto.

Niemniej jednak niedzielne zebranie 
rodziców w Warszawie pozostanie z dwóch 
przyczyn wypadkiem doniosłym. Przedewszy- 
stkiem świadczy ono, iż rząd rossyjski bądź 
co bądź zeszedł z drogi bezwzględnych za
kazów —  następnie zaś można zgromadzenie

to uznać do pewnego przynajmniej stopnia, 
jako probierz dojrzałości społeczeństwa pol
skiego w Królestwie.

Bez względu na zapadłą uchwałę „wie
cu" podnieść jednak należy z uznaniem spo
kojny, poważny jego przebieg. Czynowni- 
ctwo warszawskie wyższych stopni, w ro
dzaju n. p. br. Nolkena, byłoby bardzo zado
wolone, gdyby na owej konferencyi wybu
chło jaskraw ą pożogą rozgoryczenie. Ten 
ogień skropliłby się w wodę na ich młyn. 
Do tego jednak nie doszło i jako stanowcze 
p lus  uczestników zebrania podnieść należy, 
iż nie dali się porwać uniesieniu, jakkolwiek 
nie brakło chyba pobudek ku temu.

Oczywiście byłoby to korzystne wraże
nie jeszcze pełniejsze, gdyby zebrani oświad
czyli się za niezwłocznym powrotem mło
dzieży do ławy szkolnej, ale należałoby le
piej, niż nam z daleka możliwe, znać po
wody uchwały. Być może bowiem, iż zawa
żyły na szali stosunki i nastrój młodzie
ży, obawa, by ta młodzież wbrew opinii 
swych opiekunów nie pozostała zdała od 
szkoły i nie pofolgowała wrodzonej młodemu 
wiekowi krewkości. Miałoby to bowiem inne, 
nierównie groźniejsze następstwa, aniżeli po
ważna, w spokoju i z godnością powzięta 
uchwała rodziców.

Co do samego faktu, że rząd pozwolił 
na  swobodne zgromadzenie, — to wyrazi
liśmy już nasze o nim zdanie. Zbyt bezgra
nicznych nadziei budzić on nie powinien, 
a gdyby je obudził, musiałoby przyjść po 
nich tem przykrzęjsze rozczarowanie. Zarzą
dzenia kuratora okręgu naukowego, wydane 
już po „wiecu", są wymowną w tym kie
runku nauką. Uchwała zgromadzenia nie 
miała żadnego skutku.

Jak sobie tłómaczyć pozwolenie na zwo
łanie wiecu ? pyta Czas krakowski we wczo
rajszym artykule wstępnym swego pisma. 
Czy to było ustępstwo władzy, jej słabość, 
czy ruch, wszczęty przez młodzież, ma wi
doki powodzenia? Owoż organ krakowski, 
opierając się. na poważnych informaeyach 
twierdzi, że zezwolenie na wiec było rzeczą 
raczej przypadku, że nie jest  ogniwem no
wego systemu politycznego w obec Polaków, 
że z zezwolenia tego nie można właściwie 
wysnuwać wniosków na przyszłość. Rzecz 
miała się, wedle Czasu, w następujący spo
sób: Otaczająca kuratora okręgu naukowego 
opinia sprawiła, że nikt z rodziców nie po

rozumiewał się z nim, gdy więc obywatel, 
przybyły z dalszych stron do Warszawy, a 
nie znający ogólnego usposobienia, zwrócił 
się do niego, kurator skorzystał ze sposobno
ści, aby wyrazić swój żal, że nie ma możno
ści wejścia w kontakt z rodzicami. Wówczas 
to poddał mu przybyły do niego obywatel 
myśl zwołania wiecu. Kurator projekt przy
jął, odniósł się z nim do Petersburga i otrzy
mał aprobatę, co ułatwiła niepewność, panu
jąca obecnie w sferach centralnych P e te rs 
burga.

Jeżeli więc mimo to spotyka się w 
prasie z powodu „wiecu" wyrazy entuzya- 
stycznej niemal uciechy; jeśli nie wahano 
się nazwać go „pierwszym objawem wolno
ści", „pomnikowym faktem w naszych po- 
rozbiorowych dziejach" — to należy, jak to 
Czas uczynił, z tem większym naciskiem 
podnieść głos przestrogi i hamować entu- 
zyazm, jako fałszywą przesłankę, która tylko 
do fałszywych, a więc szkodliwych, prowa
dzić może wniosków.

Do Czasu  donoszą z Warszawy : Osta
tecznie kurator warszawskiego okręgu nau
kowego, Szwarz, nie przychylił się do pro
śby rodziców uchwalonej na wiecu niedziel
nym, aby wstrzymał otwarcie szkół na ty 
dzień i aby rodzice mogli wpłynąć uspoka
jająco na młodzież szkolną i polecił otwar
cie szkół dzisiaj.

W 1L gimnazyum realnem komuet, 
zie j e  *z TTCzniów, zebrał się przed gma
chem szkolnym i wstrzymywał uczniów, za- 
pewiając ich, że memoryał z żądaniami wrę
czą dyrekcyi rodzice. Natomiast w g im na
zyum II. i IV. uczniowie sami wręczyli me
moryał władzom szkolnym i opuścili szkołę. 
Na ulicy Złotej polieya rozpędziła uczniów 
i rodziców, zebranych przed znajdującymi 
się tam budynkami szkolnymi.

Z innego źródła donoszą: Dziś rano 
rozpoczął się strejk młodzieży szkolnej na 
całej linii. W  gimnazyum żeńskiem przy u- 
licy Wilczej wmieszało się wojsko. Uczeni- 
ce wymogły na władzach usunięcie wojska.

Do niektórych zakładów przybyło po 
kilku uczniów, których rodzice nie otrzymali 
rezolucyi, powziętej na niedzielnem zebraniu 
rodziców. Rezolucyę tę rozesłano wszystkim 
rodzicom.

Kilkudziesięciu uczniów i uczenie zam
knięto w ogrodzie Saskim i tam aresztowa
no. T a k ż e  w e  w s z y s t k i c h  i n n y c h  
m i a s t a c h  K r ó l e s t w a ,  z wyjątkiem 
Kielc, w y b u c h ł  s t r e j k  u c z n i ó w ,  tak 
że można powiedzieć, iż w całem Królestwie 
szkoły są na pół roku zamknięte.

O ruchu w innych sferach ludności 
Królestwa podają najnowsze depesze n ie
wiele tylko szczegółów.

Na t e l e g r a m  r e d a k t o r ó w  d z i e n 
n i k ó w  p o l s k i c h  w Warszawie, w spra
wie wezwania przedstawicieli prasy polskiej 
do komisyi, obradującej obecnie w Pe te rs
burgu nad reformą prawodawstwa prasowe
go, nadeszła onegdaj następująca odpowiedź: 
„O czasie zaproszenia panów na naradę w 
sprawie ustawy prasowej zawiadomię we 
właściwej chwili. Kobekou.

M o b i l i z a c y i  w Warszawie stano
wczo nie będzie. Petersburg, Moskwa i W ar
szawa są bowiem rozporządzeniem z obo
wiązku mobilizacyi wyjęte. Czy w Łodzi mo
bilizacyi nie będzie, trudno zaręczyć.

Dymisya gen. C z e r t k o w a  je s t  zasa
dniczo postanowiona. Koła dobrze poinfor
mowane zapewniają, że kandydatura I g  n a -  
t i e w a  na g en era ł-g u b ern a to ra  w W arsza
wie na szczęście upadła stanowczo i nieod
wołalnie. Obecnie jako następców Czertkowa 
wymieniają: ministra wojny S a c h a r o w a ,  
ks. D o ł g o r u  ki  e g o ,  ks. W i a z e i n s k i e -  
go , gubernatora wileńskiego P r e e s e g o ,  a 
nawet i G r i p p e n b e r g a .  Z F u ł ł o n a p a -  
Atłje niezadowolenie w kołach dworskich, 
‘do Warszawy więc go nie dadzą.

W skutek zatrzymania transportów n a- 
f t y  na wszystkich stacyaeh kolei południo
wo-zachodniej, daje się uczuć w całem Kró
lestwie Polskiem dotkliwy brak nafty. Za
pasy są wyczerpane, a ceny idą silnie w 
górę. W ę g l a  dostarczają kopalnie szląskie. 
Codziennie przychodzi do Warszawy po 200 
wagonów tego materyału.

R o b o t n i c y  gromadnie opuszczają 
Warszawę, udając się na wieś.

W Ł o d z i  zaczęli wczoraj fabrykanci 
przyjmować nowych robotników na dawnych 
warunkach. Rokowania o zakończenie strej
ku w fabrykach metalowych dotąd nie do
prowadziły do pomyślnego rezultatu, gdyż ro
botnicy stawiają wygórowane żądania.

W N o w o  r a d o m s k u  wybuchł po
wszechny strejk robotników.
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NA POLU CHWAŁY.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 

z czasów króla Jana Sobieskiego
przez

J t enr y ka  S i e n k i e w i c z a .

CZĘŚĆ PIERW SZA.

XV.
(Ciąg dalszy).

W  ciągu następnych miesięcy odwie
dzał pan Cypryanowicz kilkakrotnie Beł- 
czączkę, chcąc się dowiedzieć co dzieje się 
2 panną Sienińską. Nie powodowały nim 
żadne osobiste widokr, bo Stanisław, syn je 
go, się w niej nie k ocha ł ,  a z Jackiem 
Wszystko było ze rw ane; więc czynił to tylko 
z dobroci serca, a potrosze i z ciekawości, 
pragnął bowiem sprawdzić, w jaki sposób i 
o ile dziewczyna przyczyniła się do potarga
nia węzłów tej przyjaźni.

' Szło to jed n ak  oporem. Krzepeccy sza
nowali go wprawdzie, dla jego wielkiej za
możności, więc przyjmowali go gościnnie, 
ale była to jakaś dziwnie czujna gościnność, 
tak pilna i nieodstępna, że pan Cypranowicz 
nie mógł ani na  chwilę pozostać sam na 
sam z panienką.

Rozumiał, że nie chcą, aby j ą  wypyty
wał, jak się z nią obchodzą, i dawało mu to 
do myślenia, jakkolwiek nie zauważył, żeby 
obchodzono się z nią źle lub posługiwano si^ 
zbytecznie. Obaczył ją  wprawdzie raz i drugi 
czyszczącą skórką od chleba „hatłas" najoia- 
lych trzewikach takich rozmiarów, że nie mo
gły być z jej nogi, lub cerującą wieczorami 
pończochy; ale panny Krzepeckie czyniły 
tożsam o  —  więc nie mogło być w tem chęci 
upokorzenia sieroty jakąś służebniczą robotą. 
Pannice bywały też czasem uszczypliwe i 
kłujące na wzór pokrzyw, pomiarkował jednak 
wkrótce pan Serafin, że taka była ich na
tura i że niezawsze mogły się powstrzymać 
od dogryzania nawet bratu, którego zresztą 
bały się do tego stopnia, że dość mu było 
popatrzyć na którą, aby zaraz schowała wy
sunięte już nawpół żądło. Sam Marcyan 
grzeczny i uprzejmy był dla panny Sieniń- 
skiej, ale bez natarczywości, a po wyjeździe 
starego Krzepeckiego i Teci stał się jeszcze 
uprzejmiejszy.

W yjazd ten  nie podobał się jednak 
panu Cypryanowiczowi, chociaż rzecz była 
prosta, że starca podupadłego już nieco na 
nogi niepodobna było zostawić bez niewie
ściej opieki i że wobec dwóch gospodarstw 
dom Krzepeckich musiał się rozdzielić. W o
lałby był jednakże pan Serafin, żeby w ła
śnie Teci a została z sierotą, lecz gdy przy 
sposobności rzekł coś z daleka o najodpo
wiedniejszym wieku dziewcząt, wzmianka ta 
została jak najgorzej przez starsze siostry 
przyjętą.

—  P anna  Sienińską — rzekła Joanna  — 
pokazała już światu, że jej o wiek nie cho
dzi, czego dowodem nieboszczyk wuj i pani 
Winnicka — przeto i my dla niej nieza- 
stare.

— Tyle samo my od niej starsze, ile 
Tecia młodsza, a i to nie wiem; — dodała 
druga — a w ostatku, nasza w tem głowa, 
jak sobie radzić w gospodarstwie.

Lecz Marcyan wtrącił się do rozmowy 
i r z e k ł :

— Gjcu najmilsze Teci usługi, miłuje 
ją  też najwięcej, w czem mu się dziwić nie 
można. Myśleliśmy też, żeby pannę Sieniń
ską wysłać razem z niemi, ale ona do tego 
domu przywykła — i tak myślę, że jej tu le
piej, a co do naszej opieki, czynię, co w mo
jej mocy, aby jej zbytnio ni« n' ’ ■’

ij*'

To rzekłszy, zbliżył się, szurgając no
gami, do panny i chciał pocałować j ą  w rękę, 
którą ona cofnęła jednak w pierwszej chwili, 
jakby z trwogą. Pan  Serafin pomyślał, że 
nie należało zabierać z domu pani Winnickiej, 
ale zachował tę uwagę dla siebie, nie chcąc 
wdawać się w nieswoje sprawy.

Zauważył on to nieraz, że na twarzy 
panny Sienmskiej maluje się obok smutku 
i bojaźń, ale nie dziwił się temu zbytnio, 
bo dola jej stała się rzeczywiście ciężką. 
Sierota, bez żywej blizkiej duszy, bez w ła
snego dachu nad głową, zmuszona żyć na 
łasce ludzi sobie niemiłych, a wogóle ma
jących niedobrą sławę, musiała boleć nad 
minioną jaśniejszą przeszłością i trwożyć się 
o teraźniejszość. A przytem, choćby komu 
było jaknajgorzej, ten ma jeszcze jakowąś 
pociechę, jeśli może mieć nadzieję lepszej 
przyszłości. Ale ona nie mogła spodziewać 
się i nie spodziewała się niczego. Jutro miało 
być dla niej takie samo jak  dziś, a dalsze 
lata wiecznie jednakim cięgiem sieroctwa, 
samotności i życia na cudzym, łaskawym 
chlebie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



W S o s n o w c u  dyrektorowie fabryk 
konferowali z gubernatorem piotrkowskim 
Arcimowiczem, który pochwalił, że zamie
rzają rozpocząć rokowania z robotnikami do
piero po ich bezwarunkowym powrocie do 
pracy. Gubernator oświadczył dalej gotowość 
zapośredniczenia między obu stronami.

Sprawy krajowe.
(P rze m y s ł fa bryczny  w Galicyi).

II.
(i) Eefłeksye te cisną się pod pióro przy 

czytaniu ogłoszonego niedawno drukiem „Spra
wozdania centralnego Związku gal. przemy
słu fabrycznego we Lwowie za pierwszy rok 
istn ien ia11 (1903 4). Gdy „Związek11 ten po
wstawał, gdy rozpoczynał pracę, gdy orga
nizował swoją robotę — a czynił to w spo
sób może trochę hałaśliwy — wieleż to sły
szało się i czytało sarkazmu, ironii, niewia
ry, naigrawania się z „reklamy" i „rekla- 
miarstwa", podejrzeń i zarzutów różnych!— 
Zapewne, niepodobna pochwalać w czambuł 
wszystkiego, co i jak  Związek r o b i ; s tano
wisko krytyczne jes t  zdrowe i pożyteczne 
dla kraju i dla Związku, ale krytyka zdrowa 
i rozumna a niechęć i zasadnicze uprzedze
nie, to pojęcia, mimo podobieństwa w ze
wnętrznych pozorach, różne jak ziemia i 
woda.

Z góry zaznaczamy, aby nie być posą
dzonymi o stronniczość, że w rozmaitych 
szczegółach taktycznych a może nawet i za
sadniczych, nie pochwalamy bezwzględnie 
stanowiska Związku, że nie uważamy go też 
naturalnie zgoła za jedyny czynnik, któremu 
przypisać należy zasługę ożywienia naszej 
pracy nad uprzemysłowieniem kraju, — ale 
stwierdzamy zarazem, że Związek stał się 
jednym z tych czynników, że przebył szczę
śliwie okres tworzenia się i chorób dziecię
cych, że trzeba uznać pracę, zapał i zasługę 
jego organizatorów i że byłoby rzeczywistą 
szkodą dla społeczeństwa i kraju naszego 
oraz dla rozwoju jego dobrobytu i sił eko
nomicznych, gdyby Związku zabrakło.

* **
Związek fabryczny jest  przedewszyst- 

kiem wyrazem zerwania u nas z tradycyą 
rozbieżności sił i — nieporadności. W  spo
łeczeństwie, którego usposobienie jes t  bar
dziej skłonne do analizy aniżeli do syntezy, 
do atomizacyi aniżeli do łączenia się p ie r 
wiastków społecznej siły, było zjawiskiem 
ważnem, iż odbyty w Krakowie we wrześniu 
r. 1901 I. Zjazd przemysłowy polecił stałej 
delegacyi Zjazdu, by wprowadziła w życie 
organizacyę „Centralnego Związku wielkich 
przemysłowców galicyjskich". Myśl tę urze
czywistniono — dopiero po dwóch latach; 
dostatecznie tłómaczy to trudności, z jakie- 
mi musiano walczyć i ilustruje wspomniane 
wyżej usposobienie naszego społeczeństwa. 
Ostatecznie jednak Związek powstał: w d. 21 
kwietnia 1903 odbyło się zebranie przedsta
wicieli kilkudziesięciu firm przemysłowych, 
Związek zawiązano, sta tu t uchwalono, ukon
stytuowano się, a następnie — z dniem 1

września 1903 — utworzono centralne biuro 
„Związku".

Był to już ostatni czas do takiej r o 
boty, — bo tymczasem wielki p rz e m y s ł ' w 
zachodnich prowincyach Państwa, od dawna 
potężny i bogaty, organizował się pospie
sznie i nietylko wywierał już teraz ogromny 
nacisk na  całe życie ekonomiczne kraju n a 
szego, ale utrudniał, po części uniemożli wiał 
wyzwolenie się z pod jego przemożnego 
wpływu także na przyszłość. Z każdym rokiem 
sytuacya stawała się trudniejsza.

Związek i jego biuro rozwinęły gorączko
wą działalność, a rezultaty jej w pierwszym 
roku istnienia Związku mamy przed sobą. 
Kilka cyfr, najwyraźniej je  scharakteryzuje: 
Związek przy założeniu liczył 26 członków, 
opłacających 7.500 koron! tytułem wkładek 
rocznych; po 15 miesiącach zaś liczy Zwią
zek obecnie 292 członków, a suma zdekla
rowanych wkładek rocznych wynosi 31.750 
koron. Do Związku należą prawie wszystkie 
najpoważniejsze lirmy wszystkich niemal ga
łęzi przemysłu fabrycznego, w kraju repre
zentowanych oraz ze wszystkich prawie oko
lic kraju (bez różnicy narodowości — jak 
dodaje sprawozdanie). Związek interwenio
wał w interesach przemysłu krajowego lub 
w konkretnych interesach swych członków 
413 razy, z tego' w 171 wypadkach z po
myślnym rezultatem już osiągniętym, w 149 
wypadkach sprawy pozostają jeszcze w za
wieszeniu ; informacyj udzielono 222, innych 
czynności załatwiono 163.

Co do liczby członków Związku, to 
warto zaznaczyć za sprawozdaniem, że wie
deński „Bund der Industriellen", obejmujący 
całą Austryę, liczy około 2.000 członków. 
Z porównania tej liczby z liczbą członków 
gal. Związku okazuje się, że o wiele wyż
szy jest  procent przemysłowców galicyj
skich, należących do „Związku", niż procent 
przemysłowców austryaekich, należących do 
„Bund der Industriellen", — że inneini sło
wy „Związek" jes t  dziś stosunkowo najsil
niejszą organizacyą przemysłową w Austryi.

Przesilenie na Węgrzech.

Z Budapesztu telegrafują: Wczorajszy 
w y b ó r  p r e z y d e n t a  Izby odbywał się 
wśród ogromnego ożywienia. 1’odczaś gło
sowania posłowie z partyi Kossutha witali 
rozmaitymi okrzykami posłów liberalnych, a 
posłów Kalka i Perczela obsypali obelgami. 
Nato inLst pp. Kossutha, A pponyi’egfo i in
nych witano gromkiem „ E l je n " !

Prezydent ze starszeństwa Madarasz o- 
głosił po głosowaniu rezultat wyborów. Gło
sowało 407 posłów. P. Juliusz J u s t h  ze 
stronnictwa niezawisłości otrzymał 230 gło
sów, kandydat liberalny Talian 163 głosów, 
9 kartek oddano białych. Prezydentem Izby 
wybrano przeto p. J u s t h a .

Przy wyborze I. wiceprezydenta odda
no 395 głosów. Wybrany 232 głosami p. 
Franciszek B o i  g a r ,  dysydent. Liberał Do- 
kus otrzymał 162 głosów.

Drugim wiceprezydentem w ybrany p. 
Stefan R a k o v s z k y ,  z partyi ludowej, 
229 głosami. Kandydat partyi liberalnej p.

Issekutz otrzymał 123 głosów. Na kandyda
ta Chorwatów p. Koraeewicza padło 36 gło
sów. Po ogłoszeniu rezultatu wyboru pp. 
Bolgara i Rakovszky'ego lewica wznosiła 
głośne okrzyki : „Eljen!" prawica zaś wybór 
Pakovszky'ego powitała ironicznym okrzy
kiem : „Hocli Lueger!"

Następnie p. Kossuth imieniem większo
ści podziękował p. Madaraszuwi za dotych
czasowe kierownictwo obradami, poczem prze
wodnictwo obrad objął nowo wybrany pre- 
dent p. Justh. Zająwszy miejsce prezydenta, 
wygłosił mowę, w której oświadczył, iż wy
bór jego może po wszystkie czasy służyć za 
dowód, że w tym kraju konstytucya i jej 
gwarancye są rzeczą świętą i nietykalną 
(huczne oklaski) i że ani istota, ani forma 
ustaw konstytucyjnych nie może być bezkar
nie naruszona.

Dalej oświadczył, iż obrady prowadzić 
będzie ściśle w duchu regulaminu i ustaw, z 
pełną bezstronnością. Ponieważ regulamin w 
ostatnich czasach doznał małej przerwy, bę
dzie jego zadaniem przerwę tę jak najry
chlej usunąć. Zapiski z dnia 18 listopada 
z. r. uważa za nielegalne. (Oklaski).

N a tern obrady zamknięto.
Wczoraj odbyło się p o s i e d z e n i e  

p r z y w ó d c ó w  z j e d n o c z o n e j  o p o z y -  
cyi .  Komunikatu nie wydano, uchwały mają 
być jeszcze przedyskutowane na posiedzeniach 
poszczególnych stronnictw opozycyjnych. — 
Wieczorem odbył się bankiet na cześć zwy
cięstwa przy wyborze na prezydenta Sejmu. 
W toastach podniesiono potrzebę utrzymania 
koalicyi stronnictw opozycyjnych.

D y slo sy a  p is k a  w  Sejmie p a s k i
N aw czorajsm m  posiedzeniu Sejtnu p ru 

skiego w dyskusyi nad etatem wyznań za
bra ł głos p. ks. J  a ż d  żc  w s k i i polemizo
wał z onegdajszyini wywodami p. Zedlitza, 
który powiedział, że Polacy kulturę swą za
wdzięczają Niemcom. P. Zedlitz, twierdząc 
tak, okazał się gnębicielein kultury. Polacy 
posiadali i posiadają swą własną cywilizacyę.

I ’. Jażdżewski żalił się dalej, że du
chowieństwu w polskich wsiach utrudniono 
wolność wykonywania funkcyj religijnych. 
Nawet zakładanie ochronek dla biednych 
dzieci napotyka na wielkie trudności. Tak 
n. p. mają być dopuszczani do nich tylko 
niemieccy nauczyciele i nauczycielki. Jeśli 
nie nastąpi poprawa tych stosunków, to skar
gi te co roku powtarzać się będą. Minister 
powinien przyjść do przekonania, że dzisiej
szy system szkolny dalej trwać nie może. 
Jeżeli język polski dopuszczony będzie do 
szkół, to wówczas ludność polska odzyska 
zaufanie do rządu i z większem zamiłowa
niem zajmie się nauką języka niemieckiego.

M inister oświaty Śtmlt twierdził, iż 
rząd zawsze okazywał w obec Polaków ży
czliwość, ale w obec ruchu narodowego pol
skiego znalazł się w położeniu przymusowem. 
Je s t  to znany system, że tu przytacza się 
te wypadki, które jeszcze nie doszły do wia
domości ministra, uogólnia się je i robi za
rzuty systemowi. Mówca musi zastrzedz się 
przeciw takiemu postępowaniu.

P. Studt zaprzecza, jakoby.'wyjął ogól 
ne rozporządzenie w sprawie miewania się 
władz administracyjnych w czyn pi ści władz 
duchownych i w sprawę nauczania- religii.

Mówca ubolewa nad brakiem nauczy
cieli i podnosi, iż rząd czyni wszystko, aby 
brakowi temu zapobiedz, ale winna temu 
prasa polska, która ostrzega rodaków, aby 
nie wstępuwali do pruskiej służby szkolnej. 
Mówca musi zaznaczyć z zadowolenie u, że 
nauczyciele Polacy w ogólności zachowują 
się zupełnie lojalnie. Kulonizacyjnym czyn
nościom niemieckiego zakonu krzyżowego w 
Poznańskiem przeszkodzili Polacy y z e z  li
czne napady, a że pomimo tych wielkich 
trudności udało się Zakonowi niemieckiemu 
spełnić wielkie zadanie kulturne,{ zawdzię- 
czyć to należy jego waleczności i energii. 
Pod panowaniem polskiem została atoli kul
tura zupełnie zniszczona. Mimo to prasa pol
ska s ta ra  się wykazać, że polska kultura stoi 
znacznie wyżej od niemieckiej. Jakkolwiek 
w swoim czasie jeden z królów pruskich 
powiedział: „Dość silna moja jest  wola, aby 
wszystko to, co było, przeszło do przeszło
ści", tu rząd dzisiejszy musi postępować ina
czej. W  r. 1870 naród polski nosił się z my
ślą odbudowania państwa polskiego .ęia, wy
padek, gdyby Prusy były pobite, (idy P ru 
sy zwyciężyły, powszechny zapanował smu
tek. Zwycięstwo oręża pruskiego było srogim 
ciosem w serce nadziei polskich. Wobec te
go rząd musiał zmienić swą politykę wobec 
Polaków. " “ l"1 '

Położenie w Rossy1!
Położenie ogólne.

Petersburski korespondent Koln. [(Ztg. 
donosi: Wczorajszy wiec studentów r o s y j 
skich nie pozostawia już chyba żaditejjfwąt- 
pliwości, czego się rząd spodziewać „może 
także ze strony inteligencyi i klas posiada
jących, jeżeli nie spełni woli ogółu. Położe
nie w Eossyi je s t  nadzwyczaj groźne. Obe
cnie zanosi się na powszechny stryjk kole
jowy w całem państwie.

Wedle B eri. Local Anzeigera, w kołach 
wielkich książąt panuje przekonanie, że je 
dynym ratunkiem Rossyi w dzisiejszem po*^ 
łożeniu byłaby jak najostrzejsza reakcya.

Pet. Ag. Fel. donosi: Na wczorajszem 
posiedzeniu komitetu ministrów przewodni
czący zakomunikował, że car rozkazał uwolnić 
7 osób. internowanych za karę w klaszto
rach. Następnie zajmowano się sprawą sek
ciarstwa, zwłaszcza omawiano przepisy, do
tyczące starowierców.

Wedle D aily M ail, w Carskiem Sio
le i w całej okolicy ogłoszono stan oblę
żenia. W kołach dworskich, jak  słychać, 
panuje wielka trwoga, przed zamachami.

O życie swoje drżą zwłaszcza wiel
cy książęta, Włodzimierz i Aleksy, ponie
waż codziennie niemal otrzymują listy z gro
źbami śmierci. Wielki ochmistrz dworu car
skiego rozporządził, aby odtąd stangreci po
wozów dworskich i powozów wielkich ksią
żąt nie nosili żadnych odznak dwmrskich.

Korespondent petersburski W arsz. Dnie- 
wnika  dowiuduje się, iż w Petersburgu wiele
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Gdy Gilbert z p. d ’Argilesse wracali 
do placu tenisowego, spotkali panią Verse- 
ley z małym Descrosses, który kręcił się w 
około niej zalecając się na pół komicznie, a 
na pół seryo, a w każdym razie w bardzo 
śmieszny sposób.

— I cóż? — rzekła, zatrzymując się 
przed nimi. — Będzie pan jeździł na  tym 
koniu czy n ie?  Wartoby przecież nam się 
pokazać! Knujecie jakieś tajemnice na końcu 
parku a nam nawet zaglądnąć nie w olno ; 
czy nigdy nas nie dopuszczą? Oto pan Des
crosses, który nie inoże sobie dać rady, tak 
by pragnął spróbować....

— Och! ja , pani — rzekł skromnie 
młodzieniec —  ja  jeżdżę tylko na psach 
Neu^mlandzkie1, ' to tylko w niedzielę!

sjg z ro(jza.

dnej stacyjce, o świcie i wśród chłodu, zadziwia
jącego w tej części roku. Słońce jeszcze nie 
było zeszło, a cała przyroda przedstawiała 
przygnębiający widok, poprzedzający zwykle 
pojawienie się dziennej zorzy. Julieta, która 
w nocy spała tylko dorywczo, drżała od ra n 
nego chłodu; ciotka owinęła j ą  czuie szali
kiem i pozostawiając lekkie swoje pakunki 
na stacyi, udały się obie do Clocher, oddalo
nego zaledwie o kilometr.

Dom był wysoki, brzydki i sm utny; 
jedyny cyprys, skrytykowany przez Julietę, 
wysterczał na szarem tle świtu jak olbrzy
mia świeca, którą zapomniano zapalić. Przy
spieszywszy kroku, obie kobiety przybyły do 
bramy żelaznej i zadzw oniły ; w czasie ocze
kiwania, młoda dziewczyna podniosła wzrok 
niespokojny na jedno z okien, dobrze znane.

— Och! moja ciociu — rzekła cicho 
chwytając Edineę za rękę — w pokoju ma
my widać żółte światełko przez zamknięte 
żaluzye!...

Była taka blada, że można j ą  było 
wziąć za umarłą, gdyby nie gorączkowy blask 
czarnych jej oczu. Pani Fontenoy szukała 
eoby jej powiedzieć pocieszającego, gdy drzwi 
domu otwarły się i wyszła służąca z pękiem 
kluczy, a jednocześnie silna ręka pchnęła 
żaluzye okna, które uderzając z obu stron o 
ściany domu, wywołały głośne pianie kogu
tów w kurniku.

— A ch! — zawołała Julie ta  z takiem 
westchnieniem ulgi, że dobre serce ciotki 
współczuciem zabiło.

— Pani je s t  lepiej — rzekła służąca 
*wierając bramę — pani będzie bardzo

” :wa z przyjazdu pań. Noc minęła 
\  ale wczoraj, już myśleliśmy, 

leżeli panie zechcą wejść na

"hodach, na progu

się zatrzymała; przestrach jej był za silny, 
a nagła  ulga, której doznała, przejawiła się 
obecnie gwałtownem zaparciem oddechu. 
Edmea się zbliżyła i pociągnęła ją  łagodnie 
do pokoju, którego drzwi się otwierały.

Na łóżku, niskiem i bardzo skromnein 
spoczywała pani Chassagny, podtrzymywana 
poduszkami, żółta jak  wosk i chuda niezmier
nie, ale z bardzo ożywionemi oczami o sku
pionym wyrazie.

Córka pobiegła do niej, objęła ją  ra 
mionami, szepcząc cichutko :

— Mamo.... mamo....
— Dobrze mi jest dzisiaj — rzekła 

chora głosem tak słabym, że wydawał się 
jakby dochodził z daleka. — Już się skoń
czyło, moja dzieweczko i mam nadzieję, że 
będzie coraz le p ie j ; ale wczoraj, w ciągu 
dnia, zdawało mi się, że umrę. Bardzo by 
mi przykro było odejść nie uściskawszy 
ciebie....

— M am o ! m am o ! — powtarzała J u 
lieta, ściskając miinowoli rękę pani Chas
sagny. _

Nie płakała, wiedząc, ile każde wzru
szenie szkodliwie działa na tę wątłą kobietę, 
ale młoda jej istota z prawdziwym wysił
kiem powstrzymywała się od łez, które w 
gardle ją  dusiły.|

— Jeżeli tak, kochana Cesiu — rzekła 
łagodnie Edinea — jeżeli czujesz się lepiej, 
bardzo się cieszymy, żeśmy przy jecha ły : 
nadto samotnie żyjesz, musimy na to pora
dzić. A tymczasem, możebyś kazała pójść 
twojej córce przespać się trochę, bo bardzo 
tego potrzebuje?

Julieta się opierała; nie miała wcale 
ochoty spać, wolała pozostać z m atką; ale 
pani Fontenoy była nieubłagana i młoda 
dziewczyna musiała uledz.

Edmea nie czuła zmęczenia; siła ner

wów, która podtrzymywała ją  przez całą 
noc, nie opuściła jej dotychczas; miała ty 
siące pytań do zadania i wysłuchania; dwie 
siostry długo z sobą rozmawiały, z przerwa
mi, aby oszczędzić siły c h o re j ; zwolna, Edmea 
dowiedziała sie historyi ostatnich sześciu ty
godni.

Czując się bardzo chorą, pani Chas
sagny postanowiła oddalić córkę, trochę z 
obawy zasmucenia jej widokiem swoich cier
pień, a może więcej z powodu potrzeby cier
pienia w samotności, którą mają natury  ener
giczne, gdy ból fizyczny ich nie oszczędza. 
Ż dnia na dzień czując się coraz gorzej, 
upierała się nie dawać znać nikomu, zaka
zując to samo swemu otoczeniu, z wyjątkiem 
doktora. A później nadszedł atak tak gwał
towny, przeciągły, że siły chorą opuściły i 
myśl, że może umrzeć nie widząc jedynego 
dziecka, wydała się jej nie do zniesienia; 
wtedy to wysłała telegram, jak  rozpaczliwe 
wołanie.

— Nigdy nie możesz się domyślać — 
rzekła do siostry — ile wycierpiałam od 
chwili, w której posłałam telegram, aż do 
tej, kiedy odpowiedź otrzymałam, którą 
mi doręczono tej nocy około pierwszej. — 
Gorżko sobie wyrzucałam, że zatelegrafowa
łam  za późno i w ten sposób nie będę miała 
szczęścia jeszcze widzieć się z wami; skoro 
odpowiedź wasza nadeszła, było to dla mnie 
jak  balsam na rany; bole ustały, usnęłam, 
a odkąd się obudziłam,'*już nie cierpię.

Wypadało jednak zachować wszelkie 
ostrożności; pomna na to, Edmea zapragnęła 
wypocząć i poszła do swego pokoju wśród 
aureoli światła sierpniowego słońca, wpły
wającego przez wszystkie okna od wscho
dniej strony.

(Oiąg dalszy nastąpi).
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luówią o r-żnych nowych nominacyach. — 
Między in vm: na miejsce dyrektora depar
tamentu pi icyi, Ł o p u c h  i n a ,  rna być mia
nowany b\ j  naczelnik miasta Odessy, ge
nerał - ma.|Or P. P. S u w  a r o  w, a naczelni
kiem głównego zarządu do spraw prasowych 
ma zostać ks. S z a c h  o w s  k i ,  który był 
nim już, a obecnie jest  członkiem rady mi
nistra spraw wewnętrznych.

B w lin e r  Tagbl. zapewnia, że generał 
T r e p i i w  podał się do dyinisyi ze stanowi
ska geherał-gubernatora  petersburskiego, o- 
puścił natychmiast mieszkanie w pałacu Zi
mowym i posłał swa rodzinę do Moskwy.

■'4
Ziemski sobor.

W . A llg . Ztg. donosi, że sobór ziemski 
miałby się składać z 400 członków Oo się 
tyczy Królestwa Polskiego i Finiandyi, jest 
silny prąd, aby na sobór nie dopuścić re 
prezentantów tych dwóch krajów w razie 
jego zwołania.

Wedle R usi, w skład soboru wejść mają 
gubernialni marszałkowie szlachty, prezesi 
gubernialnych zarządów ziemskich, burmi
strze miast g ubern ia lnych ; nadto do soboru 
wejdą także przedstawiciele gubernij posia
dających instytucye ziemskie, po jednemu z 
każdej gubernii, oprócz prezesów gubernial
nych zarządów ziemskich. Wybory tych o- 
s tatnich odbędą się na gubernialnych zgro
madzeniach ziemskich. Co sie tyczy gubernij, 
nie posiadających urządzeń ziemskich, to spo
sobu postępowania przy wyborach z tychże je 
szcze ńe uchwalono.

_ Przyszłemu soborowi będą przedłożone 
dwie główne spraw y: 1. sprawa zawarcia 
pokop z Japonią  lub prowadzenia dalszej 
w o jn y , -2. sprawa reorganizacji ustroju we- 
wnętiznego Rossyi na podstawie nowej, re
prezentacyjnej. Podobne kwestye, odnoszące 
się do wojny zewnętrznej i ustroju państwa, 
przedkładano i dawnym soborom Rossyi przed- 
Piotrewej. Jedną  z kwestyi, wywołujących 
namii nc spory w prasie rossyjskiej, jes t  na
stępująca: czy sobór ziemskt powinien mieć 
tylko głos doradczy, czy też być władzą pra
wodawczą, której uchwały, sankeyonowane 
przez cara, powinny być prawem obowią- 
zującem, ustawą państwową całej Rossyi ? 
Te ostatnie postulaty popierały z całą _kon
sekw encją  dwa dzienn ik i: N asza  Z ień  i Na- 
szi D n i , co pociągnęło za sobą trzecie ostrze
żenie i zawieszenie obu tych wydawnictw na 
kilka miesięcy.

W . Allg. Ztg. twierdzi na podstawie 
informacy.) z kół dyplomatycznych, że za
mach na w. ks. Sergiusza nie powstrzyma 
dzieła reform. Car w zasadzie zgodził się na 
zwołanie soboru ziemskiego w marcu, wątpli
wość tylko zachodzi co do jego składu.

Zgoła inaczej zapatruje się ua tę kwe- 
styę p jtersburski korespondent B eri. Local 
A n z . Wedle jego informacyi, zwołanie soboru 
ziemskiego, które było już postanowione, zo
stanie na razie zaniechane. Nadzieja, iż przez 
zwołanie soboru zostanie rozwikłana sytuacya, 
znówT zawiodła.

Potwierdza te przewidywania do pewne
go stopnia D aily  M ail, w której czytamy: 
Jakkolwiek dziennik rossyjski Słowo  doniósł 
z całą pewnością, iż car zgodził się na zwo
łanie soboru ziemskiego i że dnia 4 marca 
pojawi się odnośny ukaz, a w maju zbierze 
się sobór ziemski, to jednak rzecz ta nie 
jes t  jeszcze pewna. Wszystkie postanowienia, 
jakie zapadły w tej sprawie, powzięte były 
jeszcze przed zamachem na w. ks. Sergjusza, 
a dotąd nie wiadomo jeszcze, jaki zamach 
wywrze skutek u dworu.

Po zamachu w Moskwie
Zi Moskwy donoszą: Panuje  tu spokój, 

ale tylko na zewnątrz; wewnątrz wre i kipi. 
Obawiają się lada chwila wybuchu ze stra 
szną siłą. Władze straciły wprost głowę. — 
W fabrykach pracują po większej części, 
gdyż robotników uspokoiło rozporządzenie, 
pozwalające na wybór delegatów do komisyi, 
mającej zająć się uregulowaniem spraw r o 
botniczych.

W Moskwie będzie znów mianowany 
g e n e r a ł  g u b e r n a t o r .  Będzie nim  mia
nowany któryś z urzędników, gdyż z obawy 
przed zamachem, nie chce objąć tego s ta 
nowiska żaden z wielkich książąt.

Ś l e d z t w o  w sprawie zamachu na w. 
ks. Sergiusza prowadzi prezydent poiicyi pe
tersburskiej L o p u c h i n  i główny prokura
tor W a s i l c z y k o w ,  którzy już wyjephali 
do Moskwy. Chodzi głównie o wyśledzenie, 
kto mógł uwiadomić rewolucjonistów o dniu 
i godzinie wyjazdu na miasto w. ks. Sergiu
sza, który aż do złowrogiego dnia nie w yda
lał się wcale z domu.

O osobie s p r a w c y  zamachu niema 
dotychczas żadnej bliższej wiadomości. Ko
respondenci pism angielskich wyrażają oba
wę, iż władze torturują go, aby wymusić 
wymienię nazwisk spólników. Rozpatrują ró
wnież kwestyę, jaka go spotka kara. We
dług jnowpj ustawy karnej, kara śmierci 
miała spotykać tylko tych, którzy zamordo
waliby cara, lub następcę tronu. Nowa usta
wa nie otrzymała atoli jeszcze sankcyi. 
przeto jes t  prawdopodobne, że morderca w. 
ks. Sergiusza będzie powieszony.

D a ily  M ail potwierdza wiadomość, iż 
z w ł o k i  w.  ks. S e r g i u s z a  nie będą na 
razie sprowadzone do Petersburga.

Na miejscu, gdzie zginął w. ks. Ser
giusz, ustawiono na 6 stóp wysoki krzyż, 
otoczony sztachetami. Krzyż stanął na pole
cenie w. ks Elżbiety. Pomiędzy tymi, któ
rzy pierwsi przysłali wieniec na trumnę, był 
Trepów.

Pism a dannsztackie donoszą, że w. ks. 
H e s k i ,  szwagier cara, który wyjechał na 
pogrzeb w. ks. Sergiusza, również swego 
szwagra, będzie usiłował nakłonić cara do 
przeprowadzenia reform w duchu liberalnym.

O Gapon.
Z kilku stron donoszą, że 0 .  Gapon 

bawi w Paryżu. Twierdzi tak między inny
mi Chodźki, redaktor zawieszonej przez rząd 
N aszej Ż izn i. Wedle tej informacyi, miał 
Gapon, szczęśliwie wywinąwszy się z rąk 
władzy, podążyć do Francyi przez F in lan- 
dyę i Szwecyę.

Paryska IAbre Parole nietylko tak sa
mo twierdzi, że 0 .  Gapon przebywa w P a 
ryżu, lecz nawet podaje rzekomy inteiwiew 
swego współpracownika z przywódcą rossyj- 
skich robotników. Interview nakreślony jest 
tak niezręcznie i prócz przyznania sie Ga- 
pona do pochodzenia z rodziny żydowskiej, 
tak nic nowego nie podaje, iż autentyczność 
rozmowy musi co najmniej wydać się po
dejrzana.

Różne wieści.
Z Petersburga piszą, że w sferach rzą

dowych postanowiono dopuszczać izraelitów 
do stanowisk docentów i profesorów w Uni
wersytetach państwa rossyjskiego. Pierwszą 
noininacyę otrzyma młody doktor filozofii z 
Uniwersytetu w Królewcu, który zaproszony 
będzie do wydziału wschodniego na Uni
wersytecie petersburskim.

Z Petersburga telegrafują: W. ks. P a 
w e ł  przybył do Carskiego Sioła.

Ruch strejkowy dotąd nie ustał.
W L i  b a w i ę  strejkuje obecnie poło

wa wszystkich robotników, t. j. około 5.5(10. 
Dotychczas spokoju nie zakłócono.

N a kolei M o s k w a - K i j ó w - W o r o -  
n e ż  strejk jest  powszechny. Pociągi z Mo
skwy nie odeszły.

Strejkuje także część urzędników i ro
botników na kolei w ł a d y k a u k a s k i e j .

W K a ł u d z e  część robotników, zaję
tych w warstatach kolejowych kolei Syzrań- 
Wiażma, nie przybyła wczoraj po południu 
do pracy. Spokoju nie zakłócono.

W  . T e k a t e r y n o s ł a w i u  zastrejko- 
wali subjekci handlowi. Gubernator wezwał 
ich, aby żądania przedstawili za pośredni
ctwem swego stowarzyszenia. Domagają się 
oni 12-godzinnego czasu pracy, spoczynku 
niedzielnego, terminu wypowiadania i ubez
pieczenia.

W S u e h u m k a 1 e strejk jest powszech
ny. Skutkiem gwałtownej agitacyi socyali- 
stów sklepy pozamykano, tak, że nic kupić 
nie można. Pod ochroną wojska otwarte są 
tylko dwa sklepy z mięsem. Po ulicach krą
żą patrole. Przywódcy robotników oświad
czają. że strejk potrwa niedługo.

Z B a t u m  telegrafują: W  niedzielę w 
rozmaitych dzielnicach miasta napadli uzbro
jeni Mahometanie na Ormian. Wczoraj wy
buchły już groźne rozruchy. Mówią o wielu 
zabitych i rannych. Ludność bardzo wzbu
rzona.  ̂Wszelki ruch wstrzymano. Przyczyna 
napadów jest zemsta prywatna. Onegdaj 
przyszło do zaburzeń z powodu zabicia are
sztowanego Balala, który usiłował zbiedz z 
więzienia.

Przyczynek do bistoryi ruchu.
Redaktor zawieszonej na trzy miesiące 

Naszej Z izn i, Chodźki, w rozmowie z jednym 
z wiedeńskich dziennikarzy rozsnuł historyę 
ostatnich kilku miesięcy.

W edle Chodzkiego, partva dworska w 
Petersburgu wystąpiła przeciw Mirskiemu 
już w dwa tygodnie po jego mianowaniu 
ministrem spraw wewnętrznych. Ks. Mirski 
mianowicie zostawszy ministrem, zaprosił do 
siebie redaktorów pism petersburskich i ode
zwał się do nich dosłownie wr ten  sposób: 
„Daję panom de fa c to  zupełną wolność d ru
kowanego słowa i wolność prasy. Wyjątek 
stanowi tylko sprawa wojny. Gar sobie tego 
życzy".

Dzienniki zaczęły też zaraz korzystać z 
tej wolności î  podnosiły, że biurokratyczny 
system jest nie do zniesienia. W dwa tygo
dnie później w. ks. Włodzimierz przybył do 
Carskiego Sioła i zażądał od cara na tych
miastowego oddalenia Mirskiego. W. ks. W ło
dzimierz mówił: „Jak długo trwać będzie je 
szcze ta zgubna g r a ?“ Ks. Mirski dowiedziaw
szy się o tej rozmowie, udał się do cara i 
prosił o dymisję. Car uspokajał go i dymi- 
syi nie przyjął. W kilka dni potem przybył 
do Carskiego Sioła w. ks. Sergiusz i uzyskał 
przyrzeczenie od cara, że Mirski otrzyma dy- 
misyę. Jednak dymisyi tej nie udzielone, 
tylko odebrano faktycznie Mirskiemu wszel
ką władzę. W listopadzie ks. Mirski prze
s ta ł być ministrem, a rząd objęło stronni
ctwo dworskie.

W . ks. Sergiusz domagał się następnie, 
aby w. ks. Włodzimierz został prezydentem 
Rady państwa, on zaś obejmie dowództwo 
wojsk gwardyjskich w Petersburgu. P ierw 
sze się stało, drugie nie; w. ks. Sergiusz po
został na stanowisku naczelnika wojsk okrę
gu moskiewskiego.

Z najpoważniejszego źródła wiem — 
mówił redaktor rossyjski — że rozkazy dla 
stłumienia ruchu robotniczego w Petersburgu 
wyszły od w. ks. Włodzimierza i Sergiusza. 
Ostatni z nich d. 18 stycznia bawił w P e 
tersburgu i powiedział, że uczestnicy ruchu 
robotniczego otrzymają porządną lekcję . Le
kc ja  była istotnie zastraszająca, zabito 2000, 
raniono 4000 osób.

WOJNA
r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

Nad Szaho.
Generał K u r o p a t k i n  te leg ra fu je : 

Ofenzywa japońska trwa dalej. Jeden  z na
szych oddziałów odparł  nieprzyjaciela i ob
sadził miejscowość Dapinduszan. Dnia 1 8
b. m. oddział nasz pod komendą kapitana 
Exa napadł na magazyny japońskie w Li- 
szagu i spalił je, zabrawszy przedtem ze 
sobą transport żywności. Nagle oddział ten  
został osaczony przez nieprzyjaciela z trzech 
stron i musiał zabraną żywność spalić

Marszałek O y a m a  donosi do Tokio: 
Dnia 2 0  b. m. wykonała piechota nasza 
atak koło miejscowości Fangin . Rossyunie 
ostrzeliwali w nocy z niedzieli na ponie
działek z ciężkich dział miejscowość Pa- 
pakaj.

Władywostok.
Do D aily  M ail donoszą z Tokio, że 

Rossyanie oczekują l a d a  dzień ataku na W ła 
dywostok i fortyfikują silnymi szańcami brzeg 
mandżurski rzeki Tiuinen.

Ze źródeł rossyjskich dochodzą nastę
pujące wiadomości o położeniu we Włady- 
wostoku : Tymczasowe pełnienie obowiązków 
komendanta fortecy objął generał-major L a- 
s z k i e w i c z .

W ostatnich czasach codziennie przy
bywają rezerwiści, witani na dworcu przez 
przedstawicieli miejscowego garnizonu, przez 
oficerów, podoficerów i orkiestry. Wygląd 
przybywających świetny. W  koszarach świe
żo przybyli otrzymują poczęstunek świąte
czny.

Oddziały wojskowe pracują znakomi
cie i odznaczają się znakomitą organizacyą. 
W  obec ciężkiego położenia niektórych gi- 
mnazylistów, mającego związek z przeniesie
niem gimnazyum do Nerczyńska, uzyskują 
się środki dla otwarcia dalszych wyższych 
klas w miejscowem progimnazyum. A rtysta  
Dalskf przyszedł z pomocą tej sprawie, u- 
rządziwszy dobroczynne przedstawienie, na 
ktorem zebrano 1000 rubli.

Ruś  donosi, że Władywostok herm e
tycznie zamknięty jest dla wszelkich wiado
mości z państwa. Gazety władywostockie pod
legają obecnie nietylko zwykłej cenzurze, ale 
i wojennej. Nie wolno im przedrukowywać 
artykułów nawet z urzędowych lub półurzę- 
dowych pism, jak :  Mosk. Wiedom., Św ięta  
i Inw alida . Natomiast dnia 31 grudnia, w 
chwili, gdy załoga Portu A rthura  p łynęła  
już do Nagasaki, pozwolono gazetom włady- 
wostockiin zacytować ustęp z Russk. L ista  
o... niemożebności zdobycia twierdzy.

Zaprzeczenie Niemiec.
Koeln. Ztg. w artykule p. t. „Miesza

nie się czy pośrednictwo", pisze: Pisma do
niosły, że Niemcy z cesarzem na czele s ta 
rają się nakłonić Rossyę, aby wojnę prowa
dziła do ostatnich granic i aby prądom li
beralnym wewnątrz nie poczyniła żadnych 
koncesyj. Tak pierwsza, jak  i druga wiado
mość są zupełnie fałszywe. Niemcy tak samo 
nie myślą o akcyi pośredniczącej, jak ró 
wnież wcale nie mieszają się w sprawy wo
jenne  Rossyi, ani też nie zalecają środków 
reakcyjnych. W ogóle nie mieszają się w po
litykę Rossyi i nie wywierają żadnego w pły
wu ani na wewnętrzne, ani na zewnętrzne 
stosunki Rossyi.

Łużne wiadomości.
T r z e c i a  e s k a d r a  r o s s y j s k a  za

winęła onegdaj o godz. 2 w nocy do zatoki 
Skagen celem nabrania  węgla. Eskadra skła
da się z 5 pancerników, I krążownika, 3 o- 
krętów przewozowych, 1 parowca. Wczoraj 
nadpłynęły towarzyszące eskadrze duńskie 
okręty. Do wczorajszego wieczoru eskadra nie 
popłynęła dalej.

Z Paryża donoszą do jednego z pism 
wiedeńskich: A dm irał S p a u n  wygotował 
sprawozdanie w duchu dla Rossyi korzy
stnym i przedłoży je  na najbliższem posie
dzeniu komisyi hulskiej.

Z T o k i o  donoszą: Liczba zagrabio
nych dotąd parowców angielskich z węgla

mi dosięgnęła już 12. Jeżeli tak dalej pój
dzie, to Japonia  przez dłuższy czas wcale 
nie będzie potrzebowała kupować węgli. Za
grabione jako kontrabanda parowce ubezpie
czone były jedynie do 30 prc. wartości.

K R O N I K A

Lwów, 22 lutego.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (23 lutego):
Romany p. —  Przedzisława. — Char- 

łampya
Wschód słońca o godzinie 6'57 rano, za

chód słońca o godzinie 5'29 po południu.
W S z k o l e  nauk politycznych o godzinie 

7 wieczorem wykład p. Stefana Zembrzuskiego 
z Częstochowy p. t.. „Ustrój polityczny Japonii".

W Z w i ą z k u  naukowo-literackim o go
dzinie 8 wieczorem odczyt p. Stefana Zembrzu
skiego p. t.: „O międzynarodowej ochronie wła
sności literackiej".

— U Najj. Pana odbył się w ponie
działek o godzinie 6 wieczorem w apartamen
tach Stefana Burgu wiedeńskiego obiad, w któ
rym między innymi wzięli z Polaków udział': 
generał-major Aleksander Szaszkiewicz i pułko
wnik Artur Przyborski.

— Z o. k. kolei państwowych.
P. Minister kolei żelaznych zamianował dr. Ste
fana Mossora, sekretarza kolejowego i zastępcę 
naczelnika oddziału prawniczego i administra
cyjnego w dyrekcyi w Stanisławowie, naczelni
kiem tegoż oddziału; inspektora Jana Witkiewi
cza, naczelnika warstatów w Stryju, takimże na
czelnikiem we Lwowie, oraz starszego komisarza 
budownictwa Karola Plechawskiego w Stanisła
wowie, kontrolorem konserwacyi tamże.

W okręgu stanisławowskiej dyrekcyi przy
jęty został Władysław Nawojski, jako bezpłatny 
wolontaryusz, dla urzędu stacyjnego w Czort- 
kowie.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Rawie ruskiej z gru
py gmin wiejskich rozpisało Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa na dzień 28 marca 1905.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towern o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy
borcom dotyczące starostwo.

— Powszechne wykłady uniwer
syteckie. We czwartek, dnia 23 lutego, w sali 
XIV. Uniwersytetu, ul. św. Mikołaja 1. 4, II. 
p. o godzinie 6 wieczorem, prof. dr. E. Porę- 
bowicz: „Literatura włoska XV. i XVI. w. na 
tle kultury Odrodzenia" ;

w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 1. 8 o godzinie pół do 8 wieczorem, 
prof. dr. M. Raciborski: „O kształtach roślin" 
(z obrazami świetlnymi).

— Listonosz wiejski. Z dniem 1 
marca b. r. zaprowadza dyrekeya poczt i tele
grafów przy urzędzie pocztowym w Śniatynie 
tygodniowo siediniorazową służbę listonosza wiej
skiego dla miejscowości Potoczek, Rusów, Kra- 
snostawce i Bełejuja.

— Wieczór wczorajszy w Kole li- 
teracko-artystycznem sprawił niestrudzonemu go
spodarzowi zabawy, p. Marcelemu Harasimowi
czowi, prawdziwą niespodziankę. Zwykły „ko
łowy wtorek" zmienił się w bal formalny: do 
pierwszego kadryla stanęło par 50; tańczono, 
mimo szczupłości lokalu, z ogromuą werwą i 
ochotą do godziny 6 rano; w końcu urwał się 
szereg mazurów, kadrylów, kotylionów i lansie- 
rów, bo zmęczona orkiestra dłużej już grać nie 
była w stanie, a panie unosiły do domu przyje
mne wspomnienia i pęki kwiatów; panowie ró
żnobarwne kokardki kotylionowe, zdobiące klapy 
fraków.

Ostatni wtorek kostiumowy zapowiada się 
doskonale. Na post zapewnił już sobie wydział 
„Koła" bardzo zajmujących prelegentów, zebra
nia więc tygodniowe przeciągną się tutaj do 
Włelkiejnocy.

— Raut lekarski. Na dochód huma
nitarnych instytucyj lwowskich, któro istnieją 
dzięki poparciu społeczeństwa naszego, a mia
nowicie szpitalika św. Zofii, Towarzystwa ra
tunkowego i Polikliniki urządzają lekarze lwow
scy wielki raut w duiu 25 marca b. r. w salach 
Filharmonii.

tt Ugoda w sprawie „złotego mo
stu11. Zanim miasto Lwów uzyska konsens na 
budowę nowego ulepszonego zlewu na wywóz 
nieczystości, ku czemu zakupiła 5-morgowy ob
szar nad brzegiem Pełtwi, po lewej stronie go
ścińca żółkiewskiego — musiała wejść w no
we rokowania z gminą Zamarstynów, w obrę
bie której znajduje się obecue miejsce wywozu 
nieczystości, t. z w. „złoty most". Gmina zamar- 
stynowska bowiem wniosła do starostwa zażale
nie na gminę m. Lwowa, iż wskutek wywozu i 
wylewania nieczystości kloaeznyeh na „złotym 
moście" koryto Pełtwi bywa nietylko mocno 
zanieczyszczane, ale nadto poziom wody podnosi 
się często tak bardzo, że sprowadza wylewy ze 
szkodą dla ■właścicieli sąsiednich gruntów. Wobec

*Gazeta Lwowska* z 23. lutego 1905.
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tego gmina zamarstynowska czyniła dalsze uży
wanie „złotego mostu“ zależnem od stosownego 
wynagrodzenia. Na terminie, wyznaczonym w tej 
sprawie przez starostwo, reprezentanci gminy 
lwowskiej uświadczyli z upoważnienia Rady, że 
Lwów gotów jest zawrzeć ugodę, ofiarowując 
jednorazowo 2000 K. na dokładne wyczyszczenie 
koryta Pełtwi i ryczałt roczny na ten sam cel 
w kwocie 100 K. Starostwo przyjęło tę ugodę 
protokolarnie do wiadomości i wyda niebawem 
rozstrzygające orzeczenie.

—- Delegatami do Towarzystwa wzaje
mnych ubezpieczeń w Krakowie wybrani zostali 
w Kołomyi pp.: Stefan Moysa, Stanisław Ra
czyński i Kazimierz Agopsowiez.

— Obywatelstwo honorowe. Rada 
gminna miasta Ohyrowa na posiedzeniu odby
tem dnia 26 stycznia b. r. nadała p. Leonowi 
Riceiemu, staroście w Starym Samborze, oby
watelstwo honorowe w uznauiu zasług położo
nych około wzrostu i dobra gminy, a przede- 
wszystkiem za rozszerzenie budynków szkolnych

A  Nieszczęśliwy wypadek w szko
le. Uczeniea VII. klasy szkoły wydziałowej im. 
król. Jadwigi, Marya Doboszówna, przechodząc 
wczoraj podczas pauzy przez kurytarz, upadła 
tak nieszczęśliwie, że złamała prawą nogę. Pierw
szej pomocy udzielił nieszczęśliwej lekarz miej
ski dr. Frankowski, poczem przewieziono ją do 
doąiu rodzicielskiego.

A Książeczkę pocztowej Kasy oszczę
dności na kwotę 50 K., wystawioną na imię 
Nucheta Zimeta, może odebrać właściciel w 
policyi.

A  Do bożnicy przy ul. Szpitalnej do
stał się ubiegłej nocy niewyśledzony dotąd spra
wca i rozbiwszy znajdujące się tam puszki, za
brał z nich około 120 koron.

A  Dezerter, z koszar 3 p. trenu zbiegł 
onegdaj szeregowiec Piotr Mandziorocha.

A  Znaczna kradzież. Wczoraj mie
dzy godziną 8 a 10 wieczorem zakradł się ja
kiś rzezimieszek do zamkniętego mieszkania p. 
Józefa Schulza, kupca, zamieszkałego przy ul. 
Zamarstynowskiej 1. 12a i zabrał: złoty zegarek 
męski z łańcuszkiem i dwoma brelokami, srebr
ne kolczyki wysadzane szafirami i brylantami, 
szpilkę do krawatki z opalem oraz zastawę srebr
na WTrobu tulskiego. Szkoda wvnosi przeszło 
1000 K.

A  Kronika policyjna. Ze składu fu
ter Mojżesza Taschmana pyzy ul. Sykstuskiej 2 
skradziono wczoraj 10 skórek baranków krym
skich, wartości 320 K.

Zgubiono : w drodze z willi „Lubicz11 do 
Jioteiu Georgea pierścionek matowy złoty z bry
lantem.

Pr Eugeniusz K., członek komitetu pomo
cy dla dezerterów rossyjskieb, doniósł wczoraj 
policyi, że dezerter rossyjski, Aleksander Miki- 
tin, którym się zaopiekował, skradł mu ubra
nie kamgarnowe, wartości 90 K.

— Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo
wie, Feliks Borodziej, towarzysz stolarski, w 
36 roku życia.

W Żubrzy, Antoni Kotłowski, b. prywatny 
ofieyalista, w 80 roku życia.

— Nowa kolej lasowa. Ministerstwo 
kolei żelaznych udzieliło akcyjnemu Towarzy
stwu dla przemysłu młynarskiego i drzewnego 
w Wiedniu zezwolenia na przedsięwzięcie wstę
pnych robót technicznych dla wąskotorowej ko
lejki lasowej z ruchem parowozowym, któraby 
odgałęziając się od istniejącej stacji kolejowej 
w Synowódzku Wyżnem na szlaku Stryj-Ławo- 
ezne biegła doliną Bryczki, Stryja i Majdanu, 
aż po za osadę niemiecką Mallmamisthal.

— Trzęsienie ziemi. Z Gloggnitz do-, 
noszą, że w nocy z soboty na niedzielę o go
dzinie 3 zauważono tam dośó silne trzęsienie 
ziemi.

— Ludność Poznania według osta
tniego spisu wynosi 122.113 mieszkańców.

— Po zaproszenia na Bal prasy
uprasza się zgłaszać do członka komitetu, p. 
Aleksander Milskiego (ul. Akademicka 10, II 
piętro).

Kronika zagraniczna.

* P o c i ą g i  t r u c i c i e l s k i e .  Gdzie kolej 
przekracza w najgorętszej strefie dżungle i po
łacie ziemi, szybko zarastające roślinnością, która 
może utworzyć zaporę dla ruchu pociągów, tam 
według Engineering  zaprowadzają „pociągi tru 
eicielskie“. Pociągi takie składają się z wozów, 
posiadających urządzenia do polewania przestrze
ni rozczynem arszeniku i saletry, jadą z chyżo- 
śeią 7 kim. na godzinę i na szerokości 3 me
trów niszczą obficie rozlanym płynem trującym 
zdolność rozwoju roślin. Przejażdżki takie po
ciągu trucicielskiego odbywają się dwa razy do 
roku na kolei panamskiej, co miesiąca zaś w 
czasie opadów atmosferycznych na linii kolejo
wej Gayaąuil-ijuito w Eąuadorze.

* R a f i n o w a n y  o s z u s t .  ZMonteCarlo 
donoszą o niezwykłym podstępie, jakiego użył 
jakiś oszust, chcąc otrzymać od tamtejszego banku 
pieniądze. Położył się on wieczorem na planta- 
cyach przed domem gry i udał nieżywego. Tu I

znalazła go służba banku. Przeszukano mu kie
szenie i znaleziono je zupełnie próżne. Było ja
sne, że człowiek ten przegrawszy wszystkie 
pieniądze, popełnił samobójstwo. Podobne samo
bójstwa są dla banku bardzo nieprzyjemne, a 
dyrekcja każe wkładać zwykle samobójcom do 
kieszeni pieniądze w celu odwrócenia domysłów, 
że ich w domu gry ograbiono. Tak stało się i 
w tym wypadku. Rzekomemu nieboszczykowi 
włożono cichaczem do kieszeni 3000 fr. i do
piero potem wezwano policję. Jednakże’ zanim 
policja przybyła, nieboszczyk ożjTł  i zniknął 
wraz z 3000 fr. bez śladu. Policyi nie udało 
się dotychczas odszukać sprytnego oszusta.

* P o ż a r  wybuchł dnia 18 b. m. w 
gmachu, należącym do sekretarza ambasady an
gielskiej w Konstantynopolu. Dzięki straży po
żarnej na okręcie niemieckim „Lorolay“, część 
wartościowych przedmiotów ocalono.

* G r o ź u y  p o ż a r .  Z Indianopolis (Sta
ny Zjednoczone) donoszą : Dnia 20 b. m. wy
buchł tu w dzielnicy, w której znajdują się 
wielkie sklepy, groźny pożar. Szkoda jest bar
dzo znaczna.

* D z i e w i ę ć  r a z y  t r o j a c z k i .  Do Wa 
szyngtonu przybył w tych dniach ze stanu Ne- 
braski farmer Jerzy Dunville, aby przedstawić 
się z rodziną prezydentowi Roosereltowi. Jak
kolwiek farmer liczy dopiero 43 rok życia, a 
małżonka jego 38, małżonkowie mieli już do
tychczas 27 dzieci, pani Dumille bowiem po
wiła 9 razy trojaczki. Z dzieci tych żyje do
tychczas 24 chłopców i dziewczynka.

Z  Akademii Umiejętności. Dn. 21
stycznia 1905 r. odbyło się posiedzenie komi
s ji  do badania historyi sztuki w Polsce pod 
przewodnictwem prof. dr. Maryana Sokołow
skiego.

Na wstępie odczytano protokół z XIIT. i 
XIV. posiedzenia lwowskiego grona członków 
Komisji historyi sztuki. Na jednem z nich prof. 
dr. Jan Bołoz Antoniewicz zakomunikował pier
wszą część swych badań nad dziełami Rem- 
brandta w /Polsce p. t. „Lisowezyk Rembrandta 
w posiadaniu lir. Tarnowskich w Dzikowie i 
jego wzór11. Referent utrzymuje, że portret przed
stawia jakiegoś młodzieńca w polskim stroju, 
prawdopodobnie z kół bliskich Rembrandtowi, 
a nie Lisowezyka, a nadto w obrazie dopatruje 
się silnego wpływu rycin Stefaua della Belli, 
na których często pojawiaja sio postacie jeźdźców 
w strojach polskich.

Następnie sekretarz Komisji przedłożył 
illnstrowany fotografiami komunikat p. Józefa 
Smolińskiego o fragmencie ściennego malowidła 
w kościele podominikańskim w Lublinie i o 
obrazie olejnym z XVII. w., który się znajduje 
w dawnej unickiej cerkwi Narodzenia Matki Bo
skiej w Słueku. Malowidła te są interesujące 
głównie ze względu na ich treść, gdyż obydwa 
ilustrują prześladowanie reformatorów religij
nych. Malowidło lubelskie przedstawia Sąd 0- 
statcczny. Na drodze wiodącej do nieba widzi
my królów, senatorów i duchowieństwo. Na 
drodze do piekła rozgrywają się sceny, świad
czące o pomysłowości malarza. Nie brak tu 
szlachciców potępionych za sprzyjanie, ideom re
formatorskim, za lmzardowną grę w karty i 
rozwiązłe życie ; nie brak Aryusza Lutra, Zwiu- 
glego, rabina żydowskiego, księdza świeckiego 
i t. p. Sceny te, inspirowane niezawodnie przez 
mnicha dominikańskiego, odtworzone są z do
mieszką satyryczną i humorem. Obraz z dawnej 
cerkwi unickiej w Słueku, również w XVII. w. 
malowany, przedstawia pierwszy sobór powsze
chny w Nicei, na którym w obecności biskupów 
z całego państwa, potępiono naukę Aryusza. — 
W dyskusji, która się wywiązała nad referatem 
p. Smolińskiego, zabierali głos pp.: prof. M.
Sokołowski i Julian Pagaczewski. Prof. Soko
łowski zauważył, że w obydwóch tych malowi
dłach pojawia się Aryusz tak często przedsta
wiany w sztuce średnich wieków, co w XVII. 
wieku wynika do pewnego stopnia z reakcji, 
ze zwrotu do nastroju średniowiecza, wywoła
nego reformaeyą. P. J. Pagaczewski, nawiązu
jąc do komunikatu p. Smolińskiego, zwrócił u- 
wagę Koinisyi na szereg interesujących pod 
kulturalnym względem obrazów klasztornych o 
treści dydaktyezno-allegorycznej, których zesta
wienie i objaśnienie byłoby bardzo pożądane. 
Tego rodzaju malowidła, których wartość arty
styczna jest niewielka, znajdują się w Mogile 
pod Krakowem, oraz w klasztorach Augustya- 
nów, Klarysek, Wizytek, Reformatów i Karme
litów w Krakowie. Wszystkie inspirowane przez 
duchowieństwo klasztorne, pochodzą z XVII w., 
wszystkie też można związać z reakcyą, którą 
wywołała reformacja. Niektóre, jak n. p. wiel
ka kompozycya o moralizującej treści, zawieszo
na nad kapitularzem w krużgankach kościoła 
św. Katarzyny, stoją już na pograniczu Tańców 
śmierci, inne znowu, n. p. obraz mogilski, są 
jakby illustracyą dydaktycznych przedstawień, 
t. z. moralitetów.

Z kolei sekretarz przedłożył komunikat 
p. Michała Witanowskiego o obrazie nagrobko
wym z portretem Stanisława z Łowicza z 1548 
roku, który się znajduje w kościele parafialnym

we Wrocieryżu pod Pińczowem. Obraz malowa
ny na drzewie lipowem, przedstawia klęczące 
u stóp krzyża dwie postacie: kapłana w komży, 
z godłem Miechowitów u kolan, i kobiety mo
dlącej się z różańcem w ręku. Przed nią umie
szczona tarcza z herbem Pilawa. Modlących się 
polecają Ukrzyżowanemu Chrystusowi, Matka 
Boska i św. Jan. Jest to więc epitafium, spra
wione przez Stanisława z Łowicza w roku — 
jak świadczy napis — 1548, ku uczczeniu pa
mięci matki, Heleny z Łeczkowic, herbu Pi
lawa. Stanisław z Łowicza był bakałarzem nauk 
wyzwolonych i filozofii w Uniwersytecie Jagiel
lońskim, następnie profesorem na wydziale le
karskim i filozoficznym. Po wstąpieniu do za
konu Miechowitów, otrzymał probostwo we Wro
cieryżu.

Przewodniczącym Komisji na rok 1905 
wybrany został prof. dr. Maryan Sokołowski, 
zastępcą przewodniczącego p. Leonard Lepszy, 
a sekretarzem na rok 1905 i 1906 p. Julian 
Pagaczewski.

(ch) Wszystkie obrazy Hodlera,
słynnego malarza-symbolisty szwajcarskiego bę
dą wystawione w Kolonii i Berlinie. Hodler pra
cuje obecnie nad kompozycją „Dzień", przezna
czoną dla Wiednia. Berlińska „Secesja11 powie
rzyła mu urząd jurora swych wystaw.

(ch) Koło MiletU, W Azyi Mniejszej, 
zaczęto odkopywać świątynię Apollina w Didy- 
mai. Jestto największa świątynia starożytna w 
Azyi Mniejszej, Roboty prowadzi prof. dr. Wie- 
gand. Sułtan udzielił osobnego irade, nadające
go koncesję król. Muzeum w Berlinie.

(ch) Nowe opery włoskie. Maestro 
Rafael Ooppola napisał „Narzeczoną z Koryntu11 
(„Le lideugata di Corinto“, dla teatru „Yitto- 
rio“ w Turynie), Giae. Orcfice, twórca „Chopi
na11 granego u nas w Warszawie, ukończył 
„Mojżesza11 (dla teatru „Carlo Felice11 w Nea
polu), Umb. Candiolo „Henryka IV.11, M. Lu- 
parini „Norę11 (według Ibsena), A. Soffredini 
„Annella di Massino11 (z czasów panowania hi
szpańskiego w Neapolu w połowie XViI. wieku 
i z czasów słynnego rokoszu Massaniella), 
Oam. Bonsignore „Esmeraldę11. Największem je
dnak powodzeniem cieszą się dawniejsze: „Bu- 
terfiy" Pucciniego i „Syberya11 Giordana.

(s. b.) Z operetki, w nieśmiertelnej 
„Gejszy11, tak dobrze nadającej się do debiutów, 
wystąpił w roli Katana p. Jan  Janicki. O de
biucie w tym wypadku właściwie mowy niema, 
bo słyszeliśmy p. Janickiego pod innem nazwi
skiem kilkakrotnie jeszcze w pierwszym sezonie 
nowego teatru lwowskiego. Onegdajszy występ 
wypadł szczęśliwie, o ile ua to pozwalała mała 
rólka japońskiego oficera. Składa sic ona tylko 
z dwóch numerów śpiewanych, wykonanych przez 
p. Janickiego bez zarzutu sympatycznym, tylko 
w najwyższych tonach czasem łamiącym się 
głosem. O ile p. Janicki okaże się dobrym na
bytkiem dla naszej operetki także ze względu na 
grę i umiejętność dobrego mówienia na scenie, 
okazać muszą dalszo jego występy.

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we środę po raz dwudziesty drugi 
„Druciarz11, operetka w 3 aktach Fr. Lobara.

We czwartek po raz pierwszy (nowość) 
„Ponad siły11, sztuka w 2 częściach, a 6 od
słonach Bjoernstjerne Bjoernsona, przekład Jana 
Kasprowicza.

AV piątek po raz drugi (nowość) „Ponad 
siły11, sztuka w 2 częściach, a 6 odsłonach 
Bjoernstjerne Bjoernsona, przekład Jana Kaspro
wicza.

W sobotę po raz trzeci (nowość) „Ponad 
siły11, sztuka w 2 częściach, a 6 odsłonach 
Bjoernstjerne Bjoernsona, przekład Jana Ka
sprowicza.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po
łudniu  po raz trzydziesty ósmy „Posłaniec nr. 
6 6 6 6 “ , operetka w 3 aktach z prologiem C. M. 
Ziehrera.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo
rem po raz czwarty (nowość) „Ponad siły", 
sztuka w 2 częściach, a 6 odsłonach Bjoern
stjerne Bjoernsona, przekład Jana Kasprowicza.

BAL NAMIESTNIKOWSKI.

Przepiękna sala kolumnadowa, oświe
tlona tysiącem płomieni elektrycznych, jak 
również sąsiednie ubikaeye parteru, p ierw 
szego i drugiego piętra, wrzały wczoraj roz- 
gwarem i życiem. W ypełniło je tysiąc kil
kaset osób, reprezentantów wszelkich sta
nów i zawodów, ze Lwowa i ze wszystkich 
stron kraju przybyłych na bal, wydany przez 
JE .  Pana  Namiestnika Andrzeja hr. Poto
ckiego i jego Małżonkę.

W Krakowie zebrania karnawałowe i 
świąteczne w pałacu hr. Potockich „pod Ba
ranam i11 posiadają już od bardzo wielu lat 
swpją tradycyę, którą Pan  Namiestnik wraz 
z Małżonką przeszczepili na grunt lwowski. 
Jes t  to tradycya ogromnej gościnności i ser
deczności obojga Gospodarstwa. To też rzecz 
zupełnie naturalna, że ilekroć w pałacu N a

miestnikowskim sale recepcyjne otworzą swe 
podwoje na przyjęcie gości, reprezentanci 
Krakowa, w którego muracb wzrósł i wy
chował się Pan Namiestnik, przybywają li
czną drużyną do Lwowa, stwierdzając po
nownie, jak nierozerwalnymi węzłami złą
czony jest  ród lir. Potockich z mieszkańcami 
Podwawelskiego grodu. Tak było lat po
przednich, tak było i wczoraj.

U wstępu do sali balowej witali gości 
swoich Pan Namiestnik u Małżonką, a tym 
czasem na galeryi orkiestra wojskowa pod 
batutą p. Konopaska wykonała przepięknie 
Moniuszkowskiego poloneza z „H rabiny11 i 
kilka innych koncertowych utworów.

Uprzedzać nie potrzebujemy, że spis 
nasz gości wczorajszych kompletny nie bę
dzie. W tak olbrzymim tłumie wielu nawet 
wybitniejszych postaci trudno było dopatrzyć, 
niepodobna wszystkich nazwisk spamiętać: 
najlepsze określenie będzie, gdy powiemy, 
że na balu. Namiestnikowskim reprezentowa
ny był kraj cały.

Przedewszystkiem p rzyby li : JE .  Pan 
Marszałek kraj. Stanisław br. B ad en i ; ol
brzymi zastęp członków Izby panów, posłów 
sejmowych i do Rady państwa; JE . ks. A r
cybiskup Bilczewski, otoczony licznem gro
nem duchowieństwa trzech obrządków; JE . 
komendant korpusu bar. F iedler, JE . Prezy
dent wyższego sądu krajowego, dr. Mniszek 
Tchorznick i; JE . Kazimierz br. Badeni z żo
ną i synem Ludw ik iem ; JE . Leon hr. Pi- 
niński z m a łżonką; Wiceprezydent Dyrekcyi 
skarbu JE . Witold Korytowski z żoną; JE . 
Pan Jan  L id l;  Wiceprezydent Namiestni
ctwa Włodzimierz br. Ł o ś ;  Wiceprezydent 
Rady szkolnej, dr. Edwin Płażek; Radcy Dwo
ru i radcy e. k. Namiestnictwa, dyrektor 
kolei państwowych p. Wierzbicki, dyrektor 
poczt i telegrafów p Seferowiez, olbrzymi 
sztab oficerów wszelkich rang i rodzajów 
broni, Wiceprezydent wyższego sądu krajo
wego dr. Dylewski z żoną i córką, prokura
tor skarbu dr. Korn z wiceprokuratorem dr. En- 
glem; rektor Uniwersytetu prof. Puzyna oraz 
rektor Politechniki prof. Syroezyński; wicepre
zydent miasta p. Michalski z żoną; konsulowie 
br. Spesshardt i p. Świerczewski; dyrektoro
wie: krajowego biura kolejowego Kułakowski, 
Akademii rolniczej w Dublanach Froinmel, 
Banku krajowego Zgórski, Banku hipotecznego 
Bielański, Szkoły lasowej — M ałaezyński; 
prezydent Izby handlowej i przemysłowej, 
p. Horowitz z wiceprezydentem Baczewskim ; 
profesorowie Uniwersytetu i Politechniki: 
Balasits, Rydygier, Kallenbach, Ochenkow- 
ski, Łukasiewicz, Mars, Dembiński, Gluziń- 
ski, Twardowski, Wehr, Wiczkowski, Byli- 
cki, Ziembicki, Kolessa, Chlamtaez, dr. Papee, 
ks. Dawidowicz, P a low sk i— wielu z nich z żo
nam i; prezes Towarzystwa dziennikarzy pol
skich z licznym zastępem redaktorów i dzien
nikarzy; pp. Sinarzewski, Reychanowie, Roz
wadowski, Rybkowski, Antoni Popiel, Au
gustynowicz. Batowski, Stanisław Niewia
domski, prof. Słomkowski, Ludwik Solski.

Dalej p rzy b y l i : hr. Zamoyska z Wy
socka z córkami, Mieczysławrowa hr. Piniń- 
ska, Sewerynowie Skrzyńscy z córką i z sy
nem, hr. Morstinowie z Rzeszowa, Domini
kowie ks. Radziwiłłowie z córką z Balic, ks. 
Radziwiłł z córką i synem z Warszawy, S ta
nisław br. Piniński, Stanisławowie br. Wo- 
dziccy z Wołynia, Zdzisławowie hr. Tarnow
scy z Dzikowa, Edwardowie hr. Tyszkiewi
czowie z Wołynia, ks. Sapieżyna z Biłki z 
córką i synem Eustachym, Teresa So
bańska z córką i synem z Warszawy, W a
cławowie Zalescy, Augustowie br. Krasiccy 
z Liska, Ignacowie br. Krasiccy z córkami z 
Bachórca, hr. Lamezanowie % Krakowa, S ta
nisławowie Jędrzejowiczowie, Franciszkowie 
Ozośnowscy, Hilary Biliński z Ukrainy, 
Feliksowie Gieńscy 2 panną Bondy, br. J a 
błonowska, Żarscy z córką, hr. Bobrowscy z 
Andrychowa, Stanisławowie br. Siemieńscy- 
Lewiccy, Teresa Pogorska z córką, Tomaszowie 
Wydźgowie, Zdzisławowie Obertyńscy z córką 
Pnzynina z córką z Gwoźdzca, A nna  hr. Wo- 
lańska, Włodzimierzowie Garapichowie z cór
ką. Serwatowscy, Aleksandrowie i F rydery 
kowie hr. Skarbkowie, Mieczysławowie br. 
Borkowscy z córką, Marya Małachowska z 
córką z Wołynia. Aleksandrowie Krzeczuno- 
wiezowie, A nna  Kruszewska z córką i synem 
z Sokalskiego, Augustowie hr. Dzieduszyccy 
z córką i synem Stanisławowie hr. Myciel- 
scy, Stanisławowie Niezabitowscy, Augusto
wie Stojowscy, Brykczyńska z córką, Micha
łowska z Wołynia, Jaroszyńscy, Kazimierzo
wie Laskowscy, Godzimirowa Małachowska 
z córką, Legeżyńsey, Nawratilowie, Obtuło- 
wiczowie z córką; z K rakow a: Władysławo
wie h r .  Mycielscy, profesorowie Uniwersy
tetu Jerzy hr. Mycielski i Nowak, dr. A u 
gust Sokołowski, b. dyrektor Kasy oszezęd. 
p. Ślęk, kierownik dyrekcyi policyi Flattau; 
dalej prezes Izby adwokackiej dr. Henryk 
Max, prezes Rady powiatowej liskiej Ludwik 
Baldwin Rainułt, inżynierowie Bolesław Dłu
goszowski i Kreruer, dyrektor Muzeum miej
skiego Rebczyński, liczny zastęp członków 
Rady miejskiej, lekarzy, adwokatów, przemy
słowców, urzędników wszelkich dykasteryj.

Do pierwszego kadryla stanęło sto par. 
Tańce prowadził z właściwą sobie maestryą
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p. Stefan Skrzyński. Kotylion obfitował w 
różne niespodzianki, które dla pań stanowić 
będą miłą bardzo pamiątkę balu N am iestn i
kowskiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Giełda towarowa. Cukier surowy loco 

Aussig 34-70 do 34-80, loco Ołomuniec 33-50 
da  33-60, loco Berno 33-30 do 33-40, 
na s ty c z e ń - lu ty  loco A ussig  — ■— do 
—•— . Cukier w kostkach : p r im a  82-50 do 
83-—. sccunda — •— d o —■ —. Spirytus kon
tyngentowany: loco Wiedeń 49 20 do 49-40. 
Nafta  kaukazka: transito  Tryest 9 50 <io 
10-— , galicyjska przeźroczysta 40 — do 40-70. 
(Ceny w  koronach).

OSTATNIA POCZTA

N a j j .  P a n  raczył najmiłościwiej na
dać dotychczasowemu ambasadorowi hiszpań
skiemu "przy Dworze wiedeńskim, a obecne
mu Ministrowi spraw zagranicznych Yilla- 
U rrutia  wielką wstęgę orderu św. Szczepana.

W  dalszym ciągu wczorajszego posie
dzenia Izby p o s ł ó w  przemawiał p. P o  s p i- 
s z i l  najpierw po czesku a następnie po nie
miecku i oświadczył, iż Izba póty nie po
winna uchwalić kontyngentu rekruta, póki 
nie zostaną wypełnione przez Rząd wszyst
kie rezolueye, uchwalane przez Izbę, a ty
czące się spraw wojskowych.

P. T s c h a n n  domagał się odroczenia 
dyskusyi nad kontyngentem rekruta, aż do 
wyjaśnienia sytuacyi na Węgrzech.

P. R e i c h s t i i t t e r  czynił zarządowi 
wojskowemu zarzuty, iż popiera germaniza- 
cyę i domagał się reformy wojskowej pro
cedury karnej.

Po przemowie p. G l o c k n e r a  obrady 
przerwano do dziś.

Subkomitet k o m i s y i  p r a w n i c z e j  
dla ustawy automobilowej wybrał przewod
niczącym p. Fer janc ica ,  zastępcą Lechera, 
referentem Pattaia. Obradowano na,d py ta 
niami, jakie należy przedłożyć ankiecie, która 
będzie w tej sprawie zwołana.

Z Berlina telegratują : W n i o s e k  t o 
l e r a n c y j n y  centrum został wczoraj w 
parlamencie niemieckim 151 głosami prze
ciw 113 przekazany komisyi. Następnie roz
począł parlam ent obrady nad wnioskiem dep. 
A u e r  a o utworzenie państwowego urzędu 
pracy. Analogiczne wnioski uczynili posłowie 
C h r z a n o w s k i  i P  a a s c h  e.

Agencya H avasa  donosi z Rzymu, że 
P a p i e ż  pragnie, aby konserwatywni człon
kowie francuskiej iżby deputowanych po
starali się, by załatwienie sprawy r o z d z i a 
ł u  K o ś c i o ł a  o d  p - a ń s t w a  nastąpiło do
piero po powszechnych nowych wyborach 
do Izby w r. 1906, by tymczasem rozpocząć 
wśród ludności agitacyę przeciw7 rozdzia
łowi.

Z Paryża te le g ra fu ją : Na wczorajszej 
r a d z i e  g a b i n e t o w e j  uchwalono zapropo
nować Izbie deputowanych, aby ustawę o 
zaprowadzeniu dwuletniej służby wojskowej 
wzięła pod obrady natychm iast po załatwie
niu budżetu.

F r a n c u s k a  I  z b a d e p u t o  w a n y c h  
obradowała wczoraj nad budżetem m arynar
ki. Sprawozdawca dep. D o s  oświadczył, iż 
Niemcy budują za tańsze pieniądze więcej 
okrętów i stan floty niemieckiej jest  lepszy, 
niż francuskiej. F lo ta  francuska nie ma pra
wie zupełnie amunicyi. Naprzykład eskadra 
morza śródziemnego może tę amunicyę, któ
rą  posiada, wystrzelać w przeciągu dwóch 
godzin. (Wielkie poruszenie). Również za
pasy węgla są niedostateczne. (Poruszenie).

Referent D o s  oświadczył dalej, że Francya 
potrzebuje potężnej floty, aby służyć spra
wie pokoju. Dep. B ie  n a  i me atakował Pelle- 
tana za to, że wprowadził do marynarki de- 
nuncyacye, naruszające regulamin i ustawę, 
poświęcił admirałów dla celów swej polity
ki, zaprowadził niesubordjmaeyę i rozpolity
kował oficerów. Mówca wyraża nadzieję, że 
obecny minister marynarki to naprawi. Omó
wiwszy szczegółowo stosunki w marynarce, 
oświadczył, że dlatego złożył szpadę, iż nie 
chciał być współwinnym ewentualnej klęski 
Francyi. (Oklaski na prawicy).

K o m i s y a  w o j s k o w a  Izby deputo
wanych przyjęła jednogłośnie en bloc usta
wę o wprowadzeniu dwuletniej służby woj
skowej, uchwaloną przez senat.

Z Belgradu donoszą: Rząd oznajmia 
w gazecie urzędowej, że przedsięweźmie sam 
najsurowsze środki przeciwko tym, którzy 
agitują za oddaniem z a b ó j c ó w  k r ó l a  
A l e k s a n d r a  pod sąd i którzy powstają 
przeciwko porządkowi rzeczy, zaaprobowane
mu przez skupczynę.

Kwestya konstytucyi dla T r a n s v a a- 
lu  i O r a n i  i grozi poważnym zatargiem. 
Boerowie zadają natychmiastowego wprowa
dzenia samorządu, opartego na dawnym sy
stemie wyborczym, dającym przewagę Boe- 
rom i farmerom nad Anglikami. Rząd angiel
ski proponuje równouprawnienie pod wzglę
dem głosowania i nie zgadza się na jed n a 
kową konstytucyę dla kolony rzeki Oranii. 
Wodzowie boerscy podniecają ludność do po 
wstania, a także pastorowie boerscy podnie
cają nienawiść przeciwko rządowi angiel
skiemu.

Paryski M atin  podaje straszne szcze
góły o okrucieństwach, jakich się francuscy 
urzędnicy we f r a n c u s k i e  m K o n g o  do
puszczać mieli w obec krajowców7, I tak u- 
więziony świeżo Toque wraz z kilku inny
mi urzędnikami skrępowali d. 14 lipca r. z., 
po bankiecie odbytym z okazyi święta naro
dowego, pewnego murzyna i zamordowali 
w straszliwy sposób za pomocą wtłoczonego 
mu w usta naboju dynamitowego. Dalej To- 
quó z kilku pomocnikami ściął pewnego 
murzyna, ugotował jego głowę i kazał ją  
spożyć jego rodzinie. Śledztwo oprócz To- 
quemu, wytoczono jednemu wojskowemu i 
dwom urzędnikom kolonialnym. Obwinionych 
uwięziono już w Brazzawille.

Z Now-ego Jorku donoszą: Prezydent 
R o o s e w e l t  oświadczył, że zamierza oprzeć 
stosunek rzeczypospolitej S a n  D o m i n g o  
do Stanów Zjednoczonych na tych samych 
podstawach, co stosunek do Kuby.

TELEGRAMY GAZETY LWOWEKIBJ
Rada państwa.

Wiedeń, 22 lutego. Na początku dzi
siejszego posiedzenia Izby posłów’ dokonano 
wyboru Prezydenta. Oddano 269 k a r t e k , w 
tern 45 pustych. W ybrany został ponownie 
hr. Y e t t e r ,  który otrzymał 216 głosów. 
Trzy głosy otrzymał p. S c h o e n e m -, 2 głosy 
h r . 'S te rn b c rg .  (Wesołość).

Hr. Y e t t e r ,  objąwszy przewodni
ctwo, podziękował za zaufanie, objawione 
przez ten ponowny wybór i oświadczył, że 
wybór przyjmuje.

Z kolei przystąpiono do dalszej dysku
syi nad kontyngentom rekrutów. Pierwszy 
zabrał głos p. I r  o contra.

Przy § 6 subkomitet proponował n a 
stępujące brzmienie ostatniego ustępu:

„Do pisma peryodycznego mogą być 
wydawane nadzwyczajne dodatki, które n a 
leży uważać za część tego pisma, jeżeli za- 
wierają one szczególnie ważne zdarzenia, 
albo w razie wojny wiadomości o jej prze- 
biegu“.

Uchwalono po obszernej dyskusyi za
miast wyrazu „zdarzenia" wstawić wyrazy: 
„wypadki dn ia) ,  zaś ustęp „albo w- razie 
wmjny wiadomości o jej przebiegu" zupełnie 
skreślić, gdy takie wiadomości należą do 
„wypadków7 dnia".

Dyskusyę wywołał też § 9, traktujący 
o odpowiedzialnym redaktorze pisma peryo
dycznego, a zwłaszcza ten jego ustęp : „kto 
jako członek Rady państwa lub Sejmu po
siada nietykalność poselską, w czasie sesyi 
nie może być odpowiedzialnym redaktorem".

Dyskusyi nad tym § jeszcze nie ukoń
czono.

P. I r  o żądał unii personalnej z W ę
grami, wyodrębnienia Dahnacyi i oddania 
Bośnii i Hercegowiny Węgrom, natomiast 
zawarcia z państwem niemieckiem unii cło- 
wej i stosunku, jaki panował aż do r. 1866. 
Sojusz austryacko-nieiniecki nieńna dla Niem
ców obecnie wcale wartości. Nadzieje Bis
marcka, że sojusz ten wzmocni stanowisko 
Niemców w Austryi, nie ziściły się. N ato
miast zmusił on państwo niemieckie do przy
patrywania się ze związanemi rękami slawi- 
zacyi Austryi. Im prędzej państwo niemie
ckie znajdzie innego sojusznika, tern lepiej 
będzie dla Niemców w Austryi.

Potem zabrał głos poseł H o f m a n n -  
W e l l e n h o f .

Wiedeń, 22 lutego. Pomiędzy zgło
szonymi dziś wnioskami i interpelacyarni 
znajdują s i ę : wniosek p. S e h o n e r e r a ,  
wzywający Rząd, aby zaprowadzono unię 
personalną z Węgrami, połączono Dalmacyę 
z Kroacyą i. Sławonią i oddano zarząd Bo
śnii i Hercogowiny Węgrom ; interpelacya 
p. Kubika do P. M inistra  spraw zewnętrz
nych w sprawie z a j ś ć  w R o s s y  i. In te r 

pelant zapytuje, rezy Rząd poczynił jakie 
kroki u rządu petersburskiego przeciw zaj
ściom tamtejszym i czy w ogóle zamyśla coś 
zrobić, aby położyć koniec tym barbarzyń
stwom, których widownią jest całe państwo 
rossyjskie. a szczególnie Królestwo Polskie.

Wiedeń. 22 lutego. Komisya praw ni
cza Izby posłów odbyła naradę, na której 
referat o ustawie rządowej w sprawie re
formy ksiąg gruntowych w Galicyi i na 
Bukowinie przydzielono posłowi J a b ło ń 
skiemu.

Wiedeń, 22 lutego. Następne posie
dzenie Izby panów odbędzie się dnia 27 b. m.

Subkomitet komisyi przemysłowej roz
dał dziś referaty w sprawie ustawy prze
mysłowej. Sprawę koneesyi referuje p. D o- 
b o s z y ń s k i ,  sprawę kompetencyi i postę
powania p. M a ł a c h o w s k i .

Komisya prasowa obradowała dalej nad 
ustawą prasową. P aragraf  5 przyjęto w na- 
stępującem brzmieniu: „Jako rozpowszechnia
nie można uważać w rozumieniu ustawy pra
sowej : sprzedaż uliczną, rozdawanie druków 
osobom, które w ułożeniu ich nie brały 
udziału, rozlepianie lub rozwieszanie, poda
wanie do czytania w miejscach publicznych 
lub w salach dostępnych dla ogółu, w ka
synach, czytelniach, bibliotekach i t. p. lo
kalach".

Wiedeń, 22 lutego. W iener Z tg . ogła
sza: P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli
wości zamianował sekretarza sądu w Ł a ń 
cucie, Mieczysława K o z a k a ,  sędzią powia
towym w Łańcucie.

P. M inister oświaty zamianował in
spektorami okręgowymi w  IX. klasie r a n g i : 
dyrektora szkoły wydziałowej w7 Jaśle, A n
drzeja S t o p i ń s k i e g o  dla Niska, starszego 
nauczyciela w Bohorodczanach Leonarda W oj- 
n a r o w s k i e g o  dla Husiatyna, i starszego 
nauczyciela, W ładysława W a l m a  dla Rawy 
ruskiej.

Budapeszt, 22 lutego. Jak  słychać, 
oświadczył p. Daranyi, że pod warunkami 
uchwalonymi wczoraj przez komitet wyko
nawczy opozycyi, nie może objąć misyi utwo
rzenia gabinetu przejściowego.

Poznań, 22 lutego. (T e l.p ry w .)  Walne 
Zgromadzenie centralnego T ow .' gospodar
skiego w7 W. Ks. Poznariskiem odbyło się 
wczoraj pod przewodnictwem wicepr. dr. J a 
ckowskiego, który zawiadomił, że prezes Stan. 
hr. Żółtowski z powodu nadwątlonego zdro
wia składa urząd i występuje z Towarzystwa. 
Fchwalono zamianować ustępującego prezesa 
członkiem honorowym.

Belgrad, 22 lutego. M inister skarbu 
Paezu wyjechał zagranicę, celem sondowania 
targów pieniężnych w Wiedniu, Paryżu i 
Berlinie w sprawie zaciągnięcia pożyczki. 
Najprzód udaje się on do Wiednia.

Paryż, 22 lutego. A dm irał Rożdże- 
stwieński w rozmowie ze współpracownikiem 
P etit P arisien  w Nossi Be (na Madaga
skarze) wyraził przypuszczenie, że Togo w 
tak wielkiem oddaleniu od Japonii nie zaa
takuje go. Admirał dodał, że nie opuści obe
cnego miejsca pobytu przed nadejściem trze
ciej eskadry floty bałtyckiej.

Zaburzenia w Królestwie Polskiem.
Warszawa, 22 lutego. Wczoraj robo

tnicy zamordowali handlarza skór Zwiebla 
w jego domu. Na dyrektora fabryki koro
nek Koernera usiłowano dokonać zamachu 
morderczego, gdy wracał z konferencyi z ro
botnikami. Zamach jednak się nie udał.

Zamordowanie w. ks. Sergiusza.
Poznań, 22 lutego. (Teł. p ryw .)  Do 

D ziennika  Poznańskiego  donoszą z Peters
burga, że zamordowanie w. ks. Sergiusza 
miało na  celu odstraszyć innych w. książąt, 
niechętnych reformom, od objęcia regencyi 
na czas zamierzonego odjazdu cara do Danii, 
a w pierwszym rzędzie w. ks. Włodzimierza, 
który figuruje na drugiem miejscu na liście 
osób skazanych na śmierć przez rewolucyo- 
nistów. — W  Petersburgu pierwszy dowie
dział się o zamachu Suworyn, redaktor Now. 
W rcmieni będący właśnie na posiedzeniu 
komitetu, zbierającego składki na flotę. P rze
wodniczył na tern posiedzeniu w. ks. A le
ksander Michałowicz i jemu zakomunikował 
Suworyn tę wiadomość, a on zatelegrafował 
ją  do ministra spraw zagranicznych, a na
stępnie do dworu carskiego.

Położenie w Rossyi.
Kijów, 22 lutego. Strejk na kolei po

łudniowo - zachoduiej trw a dalej. Nie przy
szło do zaburzeń.

Petersburg, 22 lutego. Rozruchy w 
Baku .trwają dalej. Rozgoryczenie wzajemne 
wzmaga się do ostatecznych granic. Ludzie 
napadają  na  siebie na ulicy. Wie lu jest za
bitych i rannych. W niektórych dzielnicach 
miały miejsce rabunki. W jednej z dzielnic 
wszystkie domy stoją w płomieniach. Poło
żenie spokojnych mieszkańców jes t  straszne. 
Panuje ogólna panika. Wojsko, jakie znaj
duje się w Baku, j’:e jes t  wystarczające do 
utrzymania porządku.

Paryż, 22 lutego. Organ rewolucyoni- 
stów rossyjskich Ir ib u n e  Russe ogłasza ode
zwę O. Gapona do partyi socyallstycznej w 
Rossyi. W odezwie wzywra O. Gapon do ru
chu rewolucyjnego i do ustanowienia tym 
czasowego rządu rewolucyjnego.

Paryż, 22 lutego. M atin  donosi: Tymi 
dniami jeden z architektów wykrył w lasku 
bulońskim w7 willi barona De Vaux dobudo
wane przez barona trzy podziemne piętra. 
Baron De Yaux jest sekretarzem rojalisty- 
cznego stowarzyszenia „Biały Gwoździk", był 
jednym ze współoskarżonych wj procesie o 
zdradę stanu, wytoczonym w r. 1900 przeciw 
Derouledowń i towarzyszom. Zapytany o cel 
tych podziemnych piąter,(zmieszał się baron 
de Vaux niezmiernie i oświadczył, że chciał 
tam urządzić sobie łazienki. Policya przypu
szcza, że piętra te miały służyć za kryjówkę 
dla rojalistycznych spiskowców i dla pre
tendenta  ks. Orleańskiego.

W ojna
r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

Londyn, 22 lutego. Jak  donoszą do 
M om ing Post z Szangaju, admirał ks. Uch- 
tomski wyjechał s tamtąd do San Francisco

Londyn, 22 lutego. Do D aily  Tele- 
graph  donoszą z Tokio: Podług nadeszłych 
tu wiadomości, eskadra admirała Kamimury 
znajduje się w pobliżu oceanu Indyjskiego. 
Sądzą więc, że wkrótce przyjdzie do wiel
kiej bitwy morskiej.

Londyn, 22 lutego. B iu ro  Reutera  
donosi z P e te rsb u rg a : Mimo oficyalnych za
przeczeń utrzymuje się informacya, podobno 
autentyczna, zaczerpnięta ze źródła, które 
cieszy się Wysokiem poparciem, że k w e 
s t y a  p o k o j u  była nietylko przedmiotem 
rozwagi ze strony cara Mikołaja, ale że na
wet zgodzono się na warunki, pod który
mi Rossya gotowa byłaby do zawarcia po
koju.

W a r u n k i  te są następujące: Korea 
ma zostać pod protektoratem Japonii. Port 
A rthura  i półwysep Liaotun odstępuje się 
Japonii. Władywostok ogłasza się za port 
neutralny według systemu „otwartych drzwi". 
Chińska kolej wschodnia dostaje się pod 
międzynarodową kontrolę neutralną, Man- 
dżuryę zaś aż do Charbina zwraca się pań
stwu chińskiemu jako in tegralną jego część.

Trudność tkwi jedynie w sprawie wy 
nagrodzenia, przy którem Japonia się upie
ra. Przypuszczają jednakże, że i ta trudność 
da się pokonać. Pomimo, że nie jes t  wyklu
czone, iż Rossya jeszcze spróbuje jednej 
bitwy, zanim zapadnie decyzya co do za
warcia pokoju, przeważnie sądzą, że pokój 
na wyżej wspomnianych warunkach będzie 
zawarty, jeśli się tylko uda w przeciągu sto
sunkowo krótkiego czasu rozstrzygnąć spra
wę wynagrodzenia wojennego.

Tokio, 22 lutego. Rząd japoński za
mówił 25 kontrtorpedowców i zażądał ry 
chłego ich dostarczenia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 22 lutego 1905. Zamknię

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto
wego 681-—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 787-50, Akcye Anglobanku 
299-— , Akcye Unionbanku 557-25, Akcye 
Liinderbanku 469-25, Akcye Bankvereinu 
562-50, Akcye Bodencredit 1049- — , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 547-— , 
Akcye kolei państwowych 652-25, Akcye 
kolei Południowej 93 —, Akcye kolei Elbe- 
tha l 415’— , Akcye kolei Północnej 5530-— , 
Akcye kolei czerniowieekiej 590 '—, Akcye 
Alpiny 520 — , Akcye Rirna Muranyi 530-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2490"— . 
ńk ey e  Fabryki broni 576 —, Akcye Ture
ckie tytoniowe 336 —, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1070'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9810 , 
Renta majowa 100'25, Austryacka Renta ko
ronowa 100-20, W ęgierska Renta koronowa 
98 20, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego 99'65, 4 prc. L isty Banku 
hipotecznego 98 90, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 101*60, 5 prc. Listy  Banku hi
potecznego 112-— , 4 prc. Listy Banku kra
jowego 99'40, 4 i pół prc. Listy Banku k ra 
jowego 102-—, 5 prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego 102'40, 4 prc. Galicyjskie 
propinaeyjne 100 — , 4 prc. Galicyjska poży
czka krajowa z 1893 roku 99-90, 4-prc. po
życzka miasta Lwowa 97‘95, Losy tureckie 
138 —, Marki 117'25, Ruble 253 '—

Usposobienie silniejsze w skutek lokal
nych zakupień i pogłosek z Londynu o po
koju między Rossya a Japonią. Zamknięcie 
nieco słabsze z powodu notowań berlińskich 
i paryskich.

Odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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NADESŁANE.

Kawiarnia „ Wiedeńska‘ł
z n a k o m i t a  k a w a .

Jako pewną lokacyę kapitałów
polecamy:

4 °/# Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4% i 4 7» °/0 Listy zastawne Banku krajowego. 
4°/0 i 4*/*% Listy zastawne Banku hipot.
4°/0 i 4 1/j°/0 Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko
rzystniej

S o k a l i 1.11 i en.
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

© @ @ @ © 0 0 | Ń ( @ @ © ® 0 0 @ 0  

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO  
JOURNAL  
GAULOIS

angielskie:
DAILY CHRONICLE

rosyjskie:
NOWOJE W REMIA

niemieckie:
FR A NK FU RTER  ZEITUNG

Sokołowskiego
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. 
® © © © © © © ) ń | 9 © @ © © © © ©

Utrzymuje na składzie cza
sopisma zagraniczne
FRANCUSKIE hum orystyczne:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Ourent Lite
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Domenica del Gorriere. 

ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny,.

Mokotowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW. Pasaż Hausmana 9,

Dr. Adam Greliński
ordynuje w  cho ohach dróg m oczow ych  

od godz. 2 do 4, 
ul. Sykstuska 37, I. piętro.

Przy jech a li do Lw ow a .
Dnia 22 lutego 1905.
HOTEL GEORGEA.

PP. J. hr. Lubieńska z Krakowca, A., hr. Ko 
ziebrodzki z Chlebowa, J. br Konopka z Bren, O. 
br. W ebjr ze Złoczowa, S. hr Bniński z Krakowa, 
A. Gosiewski z Przeworska, C. Swiezawski z Po
dola, H Czaykowski z Bobrki.

HOTEL IMPERIAL 
PP. E. br Starzyński z fodgórzi, E Nicha- 

łowski z Tarnopola, J. Wężyk z Krakowa
HOTEL FRANCUSKI.

PP. A. hr Potocki l Rymanowa, A. Koeh,- 
uowski z Korszowa

€  E  JSf J t  I  K  
lw o w s k ie j  Izby  handlowej i prze m ysło w e j
Lwów, dnia 22. lutego 1905. płacą |żądają

walutą koron.
I . Akeye za sztukę. K h K h

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 545 - 555 -
Banku gal. d la  handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwidaeyi . . . . — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r .) ................................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 588 - 594 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r.)......................... —  — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. . 320 -— —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- ®

eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) so 400 — 410 -
II . Listy zastawne za 100 kor. ®
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% jj. 111 25 — —

„ „ 41/*% * los w 50 1. 101 40 102 10
„ „ „ 41/* „ 601. po 200 k. „ 98 80 99 50
„ kraj. 4‘/j% „ los w 51 1. „ 101 50 102 20

„ 4% „ los w 57 1. * 99 20 99 90
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw

sza e in is y a ) .............................. s 99 80 — —
Tow. kred. galie. ziemsk. 4%

los. w 411/* l a t ......................... ® 99 80 — —
4% los. w 56 l a t .................... 99 40 100 10

I II . ObUgi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 100 - 100 70
Buków, funduszu propin. 5% w. a. n 102 80 — ____

Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) ® 101 50 -- --
»4‘/*% (3 em.) * 101 50 102 20
„ 4% (4 em.) 99 - 99 70

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 90 99 60
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 —  — —

„ „ 4% po 200 kor. z ro
ku 1893 ................................... 99 40 100 10

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 97 40 —  ____

„ „ 4‘/» „ 200 „ 101 10 101 80
IY. Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 87 93 -
Y. Monety.

Dukat cesa rsk i.............................. 11 26 11 40
20 f ra n k ó w k a .............................. 19 - 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 250 - 253 -
100 rubli rossyjskieh papierowych 253 254 70
100 marek niemieckich . . . . 117 10 117 60

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 21. lutrgu 1905.

A. Ogólny dług pań twa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- lis to p a d ...................................
styczeń lip iec...................................

100-25 100-45
100-20 100-40

żądają

157-20 
187-— 
276-— 
276-— 
295--

Koronowa waluta. płacą
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -sie rp ień ................................... 10085
kwieeień-październik....................  100 85

Losy z roku 1854 po 2-50 zł. mk. 3 2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł...................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
B. D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r................................. 119 95
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100 20
C. Obligacje kolejowe.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99 85 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 58/4

pr. (ostemp. akeye).........................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. Wjt  pr..........................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr.......................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Obligacje pierwszeństwa (kolejowe)

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105'— 
w złbeie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r....................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr.....................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r.......................................

Kpi. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr...............................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —
„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pr............................................

Weg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)

” „ „ za 50 zł. (100 Lor.)
E. ObUgacye indemnizacyjne.

JJroacyi i S ł a w o n i i ................ 9850
Węgier za 100 zł. 4 pr............. 9815

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr.....................................  276-50
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106'65
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr.................................... 99 50

119-— 

505-75 

127-60 

99-90 

99-90

100-— 

10010 

99-55 

100 — 

99-85 

118-50

98-25 
170 50 
217-25 
21425

101-05
10105

158-20 
1 8 9 -  
281 — 
281-- 
297-—

12015

100-40

100-85 

120 -—  

507-75 

128-50 

100-90 

100-90

101- -

10110

100-55

1 0 1 -

100-85

98-45 
17250 
219-25 
217 25

99-15

280-50
107-65

100-40

płacą

103-—

99-35
9950

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 pr.......................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.......................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.....................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. :
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4'/9 pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» » „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4'/a pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1 za 200 kor.
4 pr.....................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat
„ „ 4 pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4Va pr. 511/, lat zwrotne . . - 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr.............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4ł/a pr. .

Banku kr. losy 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 401/., lat los 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I . Obligacj e z prawem pieni 

za 100 zł. nom.
Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr. . . _____ . . .
Tow.źegl.par.poDun.Em. r. l886ipr.
Kol. półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

» „ o n n n 1887 4 pr.
n „ n l |88  4pr.
” " » ” ” ” 18?Ł4,pr-Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.......................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r...................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr.

„ 1878 za 200 zł. 5 pr.
n „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dlahand. iprzein. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k.................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. m. k.....................................173 -

żądają

104--

100-35
100-50

97-20 98-20

9 8 -- 102--
135-40 136-40
listy dłużne

99-50 100-50
3 0 8 - 317-50
302 — 312-50
104-- 105 —
98-95 99-50

111-— 1 1 2 -
101-40 102-20

98-90 99-90
99-25 99-75

1 0 0 - —
99-75 10050

101-65 102-65

10210 103-—

101-50 102-50
98-90 9990

100-75 10175
szeństwa

108-.10 108-80
115-15 116'75
10U 85 101-85
101-20 102-20
100-90 101-90
101-10 102 —

93 15 9415

^9-55 10055

110-80 111-80
110-80 111-80
99-50 100-50

22-50 24-50
476-- 487--
160-— 170--
79-— 8 3 "-
88-— 92 —
66-50 70-50

173 — 1 8 1 -

Koronowa waluta płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 55 50 57 50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 32-75 34'75
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 65-— 69-—
Salma 40 zł. mk..................................  217-— 226-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 76'— 81-—
St. Genois 40 zł. mk...........................—•— —•—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■— —■—

„ „ TryestulOO zł. mk.41/apr. —■— —•—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . —■— —■—

K. Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 298 50 299 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2775-— 2785-—
Zakł. kred. dla handlu i przem.. . —•— —■—
Węg Banku kredyt 200 zł. . . .  778 50 779 50 
Dolno austr. tow. 'sk. 500 zł. . . 54850 550'—
Galic. banku hip. 200 zł....................  547 — 549 —

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. — 200 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 458 — 459-— 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . . 1638-— 1648-—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 557-— 558 —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245 50 246-— 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  250-— 250 50

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk..kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 428-— —•—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 418-— —■—
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5530-— 5550'— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —•— —•—
Koi. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. —•— —■—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 590-— 592-—
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400- •
„ państwowych 200 zł....................................—■—
„ południowej 200 zł.......................—■— —-—
„ węg. galie. 1. 200 zł. . . .  . 408-— 410 —

Austr. Tow.żegl.naDunajuSOOzł.mk. 905-— 911-— 
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 671-— 674"— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1074-— 1084-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 522 25 523 25 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2485'— 2495-—
Sehodniey 500 kor...............................  687'— 697'—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków — — —■—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 306-— 308 50

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5. pr. . . 117 221/* 117 421/*
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24010 240 35
faryż za 100 franków . . . .  95 271/* 95 40
Petersburg za 100 rubli 5‘/a pr. —■— —■—
Niemieckie b a n k i .................... 117-25 117-70
Włoskie b a n k i .........................95 35 95 50
Francuskie b a n k i .................... —•— —■—
Szwajcarskie b a n k i ....................  95121/* 95221/*

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ......................... 11-34 11-38
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —■— —■—
20-franków ka..............................  1909 19-11
20-m arków ka..............................  23-48 2354
Rosyjski półiinperyał . . . .  —•— —■—
Niemieckie banknoty zalOOmarek 117-221/* 117-421/* 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-45 95 60
R u b le .............................................  2-53l/4 254

®  " W 7" W .
Ucytacye.

L. cz. E. 1688 4 (B) [1B63 2— B]
Na żądanie Herseha Rosenzweiga w 

Rozwadowie, odbędzie się dnia 29. marca 
1905 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19 w Ni- 
sku, licytacya 1/4 części realności lwh. 111 
ks. gr. gm. kat. Rudnik objętej, Chany z 
W eingartenów W eingarten własnej, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z dre
wutni, wychodka i płotu.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1222 kor., przynale
żności zaś na 28 kor.

Najniższa cena wynosi 625 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 19.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 15. lutego 1995.

L. cz. E. 1660 4 (5) [1419 2 - 3 ]
Na żądanie Jana Króla w Roztoce, 

odbędzie się dnia 29. marca 1905 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 5 w Limanowej, licy
tacya realności lwh. 9 ks. gr. gm. kat. 
M łynczyska objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 3983 kor. 
35 hal.

Najniższa cena wynosi 2655 kor. 56 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg  
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy mający ebeć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 28. stycznia 1905.

L. cz. E. 77/4 (27) [1408 2 — 3]
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akcyj

nego Banku hipotecznego we Lwowie, Sta
nisława Szotarskiego zastąpionego przez adw. 
dr. Czekaluka i Domu bankowego Sokal & 
Lilien we Lwowie zastąpionego przez adw. 
dr. Edwarda Liliena we Lwowie, odbędzie 
się dnia 20. marca 1905 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 licytacya pi- ^musowa maję
tności tabularnej Nosów ^ y k . hip. 1. 523 
tut. sąd. księgi gruntowej dla większych po-

| siadłości objętej dr. Jana W alewskiego i 
Franciszki z Lipkowskich Walewskiej w ła
snej wraz z przynależnośeiami, składającemi 
się z inwentarza żywego i martwego i zapa
sów zboża i paszy dla służby i inwentarza 
żywego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na kwotę 258 855 kor. 48 h. 
przynależności zaś na kwotę 18.130 kor. 
53 h.

Najniższa cena wynosi 184.657 kor. 
02 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne przedłożone przez
c. k. uprzyw. gal. akc. Bank hipoteczny po
daniem z dnia 7. grudnia 1904, które się 
niuiejuzem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 20.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie) już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i aie wskażą temuż są

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Brzeżany, dnia 6. lutego 1905.

L. 22.169. [1377 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli regulacyjnych 
na rzpee Świcy od km. 0 000 do km. 5 600 
pod Mielniczem-Żurawnera, zatwierdzonych 
w myśl ustawy z dnia 18. września 1901, 
dz. u. k. Nr. 103 przez komisyę regulacyi 
rzek w Galieyi uchwałą z dnia 11. czerwca 
1904, a wykonać się mających we własnym  
zarządzie w czasie od wiosny 1905, do 31. 
grudnia 1907, odbędzie się dnia 9. marca 
1905 w c. k. Kierownictwie budowy regu
lacyi Stryja w Stryju o godz. 12 w południe 
(czas miejscowy i publiczna rozprawa ofertowa.

Ilość materyałów w tym czasie dostar
czyć się mających wynosi ok o ło:

18.700'00 m 3 (ośm naście tysięcy siedm- 
set m 3) faszyn wiklowych,

298C0-0 m 3 (dwadzieścia dziewięć ty
sięcy ośmset) faszyn lasowych,

506.000 (pięćset sześć tysięcy) sztuk 
kołków faszynowych,

10.090 sztuk (dziesięć tysięcy) kołków  
płotkowych,

2500 wiązek (dwa tysiące pięćset) świe
żych witek wiklowych w ogólnej wartości 
fiskalnej około 115.000 kor.

Wykazane powyżej ilości materyałów  
mają być dostarczone w ilościach częścio



wych i w terminach przez e. k. kierowni
ctwo budowy wyznaczyć się maiących i 
mogą być w razie zwiększenia lub zmniejsze
nia zapotrzebowania, o 20*',, (dwadzieścia 
procent) zwiększone lub zmniejszone, a przed
siębiorca nie może w razie zwiększenia do
stawy żądać wyższej ceny za materyały we 
większej ilości dostarczone, ani też rościć 
sobie jakichkolwiek pretensyj do Skarbu 
Państwa w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w wymienionem c. k. Kierownictwie, gdzie 
także do godz. 12 w południe (czas miejscowy) 
w dniu rozprawy mają być wnoszone oferty, 
sporządzone według przepisanego wzoru, za
opatrzone znaczkiem stemplowym na 1 kor. 
i we wadyum w kwocie 4000 (cztery tysią
ce) koron w gotówce lub pupilarnych pa
pierach wartościowych, według kursu z dnia 
poprzedniego.

W ofercie ma być ofiarowany jedno
lity opust z cen fiskalnych dla całej dosta
wy wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po rozprawie lub po 
terminie nie będą wcale przyjęte, zaś oferty 
oddane w innym urzędzie albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym i we wadyum, 
nie sporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych różnych 
materyałów, lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15. lutego 1905.

(Wzór oferty).
Znaczek 

stemplowy 
na 1 kor.

O P E B T A  
mocą której ja (m y) niżej podpisany (i) 
obowiązuję (my) się w czasie od wiosny 
1905 do 31. grudnia 1907, dostarczać w ter
minach przez e. k. Kierownictwo budowy 
regulacyi Świcy wyznaczyć się mających, 
materyały faszynowe t. j. faszyny wiklowe 
i lasowe kołki faszynowe i płotkowe, oraz 
świeże witki wiklowe do budowli regulacyj
nych na Swicy od km. 0 000 do km. 5'6Ó0 
pod Mielniczem-Żurawnem w ilości i pod 
zastrzeżeniami w obwieszczeniu i we warun
kach podanemi, za o p u s te m .............................
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne są mi (nam) do
kładnie znane i poddaję (my) się im bez 
jakichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum składam (y) . . . .
S t r y j , .............................  1905.

Imię i nazwisko 
miejsce zamieszkania.

L. cz. E. 1724/4 (3) _ [1362 3 - 3 ]
Na żądanie Maryi Ciż odbędzie się 

dnia 27. marca 1905 o godz. 10 przed po
łudniem w. sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 w Nisku, licytacya całej re
alności lwh. 799 ks. gruntowej gminy P ła
wo objętej Franciszka Bambucha własnej, 
wraz z przynależncściami, składającemi się 
z obsiewu pszenicy.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 8690 kor., przynale
żności zaś na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 2485 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d. może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 15. lutego 1905,

1  cz. E. 839,4 (7) [1406]
Na żądanie Chaima Spiona, kupca w 

Mielcu, odbędzie się dnia 19. kwietnia 1905
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya 
5 12 części realności w Niedzwiedzy poło
żonej lwh. 6 ks. gr. gm. Niedzwiedza ob
jętej, wraz z przynależytościami, składające
mi się z domu mieszkalnego.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 1806 kor. 25 
hal., przynależności zaś na 80 kor.

Najniższa cena wynosi 1257 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, zatwierdzone ts. 
uchwałą z dnia 30. grudnia 1904 E. 339/4 (6)
1 odnoszące się do tej nieruchomości doku
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia !

•Gazeta Lwowska* Nr. 43 z

tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zakliczyn, dnia 10. lutego 1905.

[1435 1 - 3 ]  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po

łudniu od 3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 27. lutego 1905 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe i forte
pian.

Wtorek 28. lutego 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 

Środa 1. marca 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, mąka, orzechy, hreczka i resztki 
sukna.

Czwartek 2. marca 1905 od 10 do 12 godz.: 
kasa kosztowności, dywany i obrazy. 

Piątek 3. marca 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble sprzęty domowe i fortepian. 

Sobota 4. marca 1905 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i stara garderoba. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go 
dżinach urzędowych.

Lwów, dnia 19. lutego 1905.

L cz. E. 1060,4 (13) [1361]
Dnia 4. kwietnia 1905 o godz. 10 rano 

w sądzie tutejszym w biurze Nr. 7, odbę
dzie się licytacya realności lwh. 1272 gm. 
Nadwórna.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 10.675 kor.

Najniższa cena wynosi 6708 kor. 34 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nia i t. d.) moż«* każdy, mający chęć ku
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 13. lutego 1905.

Upadłością
L. cz. S. 1 5 (30) [1428]

O g ł o s z e n i e .
W konkursie Eliasza W eidlera i Maxa 

Sechestowera, na wniosek wierzycieli, jawią
cych się na audyencyi wyborczej zatwier
dzono zawiadowcą masy adwokata dr. Artu
ra Ostermana, zastępcą zaś jego ustanowiono 
pana adwokata dr. Jakóba Schrattera w Sta
nisławowie.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 18. lutego 1905.

Konkursa.
L. 1818,5 [1427 1 - 3 ]

K o n k u r s .
Przy sądzie obwodowym w Tarnowie 

jest do obsadzenia posada woźnego z syste- 
mizowanymi poborami.

Podania o powyższą lub przy innych  
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę woźnego 
wnosić należy do 27. marca 1905 do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Tarnowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, dnia 18. lutego 1905.

dnia 23. lutego 1905.

Wyroki prasowe.
31. 39. [1374]

£ f. SanbeS* al§ jprejjgeridjt in 
SEriejt fjat mit bem ©rfenntniffe bom 13. 
gebruar 1905, $ r . X. 9 5, bie 2Beiterber= 
brtitung ber 970 ber ^eiijdjrift: Lavora-
tore“ bom 11. gebruar 1905 luegen ber ©telle 
bon „Io diro soltanto che . . . come d ire?“ 
bi§ „al suo fidanzato ed alla suora!“ be§ 
2trtitel§: „La sosta del ,Lavoratore“. Un ca- 
so . . . delicato“ nad) § 303 @t. ©. berboten.

7

!. !. SreiS* al§ $re§gerid)t in
SSubmeiS t)at mii bem ©rfenntnifje bom 11.
gebruar 19 5, $ r . 5/5, bie SBeiterberbreitung 
ber 9tr. 6 ber : »Stitny“ bom 11.
gebruar 1905 megen ber ©teHen bon „Nestuj- 
me dale“ bi§ „uloupeneho" be§ SIrtifeI§: 
„Audience u krajana Randy", bon „Nebot 
zapadni11 bis „cirkve“ uab bon „Avsak dnes“ 
bi§ „zde vyznacenem“ - be§ SIrtifeI§: „Kapi- 
tola z nasich ceskoslovanskych dejin11 nad)
55 300, 302 ©t. ©. unb Slrt. II. be§ ®e=
jcjjeśl bom 17. ®ejembcr 1862, 9ł. ©. 831. 9tr.
8 ix  1863, berboten.

f. f. Sret§= at8 iErejjgeridjt in ®o* 
niggrajs f)at mit bem (Srfenntnijfe bom 14. ge= 
bruar 1905, $ r  IV. 3 5, bie 28eiterberbreitung 
ber 9tr. 6 ber 3«tfdjrift: „Selska Svoboda“ 
bom 10. . g e b r u a r  1905 megen ber ©telle bon 
„Vidensky poslanec Hauck“ bi§ „a o nicem  
neuvażuji be§ 2lrtifel§: „Jak nam pomuze 
Gautsch" nad) § 303 @t. ©. berboten.

£ a §  f. !. ®rei8* al8 $rejśgeridjt in 
^oniggrfifc f)at mit bem ©rfenntniffe bom 14. 
gebruar 1905, $ r . IV. 4/5, bie 2Beiterberbrei= 
rung ber ilłr. 6 ber geitjdjrift: „Ceska Samo- 
statnost" bom 10. gebruar 19i'5 megen ber 
©telle bon „Vidensky poslanec Hauck“ bi§ 
„a o nicem neuvazuji“ be§ Slrtifel§: „Jak 
nam pomuze Gautsch" nad) § 303 @t. ©. 
berboten.

31. 40. [1407]
®a§ f. f. SanbeS* alg 83rejjgericf)t in 

$rag f)at mit bem ©rfenntniffe bom lh.gcbruar  
1905, $ r . I. 18/5, bie SBeiterberbreitung ber 
9tr. 4 ber geitjdjrift; „Zensky List" bom 16. 
gebruar 19f5  megen be§ 81rtifel§: „Bezcit- 
nost" nadj § 303 ©t. ©. berboten.

__________ i

Kuratele.
L. cz. P. VII. 259/4 (6) [1085 3 - 3 ]

Za umysłowo chorą uznano Kaśkę 
Chonrut z Kowenic.

Kuratorem jej ustanowiono Asafata 
W ełykiego z Kowenic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 21. grudnia 1904.

L. cz. P. 206/4 (2) [1097 3 - 3 ]
Za umysłowo chorego uznano Nykołę 

Moroza z Koropca.
Kuratorem jego ustanowiono Jacka Mo

roza w Koropcu.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Potok złoty, dnia 18. listopada 1904

L. cz. P. 207/4 (2) [1097 3— 3]
Za marnotrawcę uznano W asyla Soro- 

czyna z Koropca.
Kuratorem jego ustanowiono Marka 

Piziuka w Koropcu.
O. k. sąd powiatowy, Oddział III.

. Potok złoty, dnia 18. listopada 1904.

L. cz. P. 206/4 (7) [1139 3 - 3 ]
Za marnotrawną uznano Hanunię Bę- 

bnik z Dlicka seredkiewicz.
Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 

Bębnika tamże.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 17. grudnia 1904.

L. cz. P. XI. 231 /4 (13) [1185 3— 3]
Za umysłowo chorego uznano Mary- 

ana Kwiatkowskiego w Krakowie.
Kuratorem jego ustanowiono Stefana 

Mullera w Krakowie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 7. stycznia 1905.

L. cz. L. 19,4 (3) [1163 3— 3]
Za umysłowo chorego uznano Anto

niego Frysa w Smykani.
Kuratorem jego ustanowiono Kajetana 

Frysa w Smykani.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, tu ia  2. września 1904.

L. cz. P. IX. 2/5 (1) [1237 3 - 3 ]
Benedykt Marcinowski z Trościanki 

uznany marnotrawcą.
Kuratorem jego zamianowano Kostia 

Górala z Trościanki.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Kołomyja, dnia 6. stycznia 1-^05.

L. cz. L. 5/4 ( ’0) [1245 3 - 3 ]
Iwan Sawicki, zarobuik w Stuposianach 

umysłowo chorym uznany został.
Kuratorem jego ustanowiono Fedora 

Turko, gospodarza w Stuposianach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, dnia 12. sierpnia 1904.

L. cz. VII. 185/90 (3) [1257 3 - 3 ]
Zawieszona nad Prociem Kazykiem z 

Żezawy uchwałą z dnia 30. maja 1890 1. 
5226 z powodu marnotrawstwa kuratela zo
staje uchyloną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 4. lutego 1905.

L. cz. P. 13/5 (4) [1333 3 - 3 ]
Maryanna z Ptasiów Wirtelczykowa z 

Bystrej, uznaną została umysłowo niedo
łężną. Kuratorem Jan Wirtelczyk z Bystrej. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 25. stycznia 1905.

L. cz. P. IX. 332/4 (1) [1236 3 - 3 ]
Hryć Marusiak Nykoły, gospodarz z 

Ispasa, marnotrawcą uznany.
Kuratorem Iwan Semczyszyn Petra z 

Ispasa.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 17. grudnia 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1941 pr. [1376 3 - 3 ]

O b w i e s z c z e n i e .
Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej 

powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie nowosądeckim  
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 28. marca, dla grupy gmin
miejskich na 29. marca, dla grupy większych 
posiadłości na 30. marca bieżącego roku.

Wybory te odbędą się w miejscach
ustawą przepisanych (§§ 12, 13, 14 ord.
wyb. pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie 
miejsca i godziny w których wybory odbyć 
się mają.

Do Rady powiatowej w powiecie no
wosądeckim wybierają:

grupy większych posiadłości dwóch (2) 
członków ; *•

grupa miast i miasteczek dwunastu (12) 
członków, z tych miasto Nowy Sącz dziesię
ciu (10) członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 18. lutego 1905.

L. cz. O. I. 59 5 (1) [1417 2 - 3 ]
Przeciw Maryi Wania, Hryńkowi, Zofii 

i Parańce Przyśliwskim, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Marcina Biłowsa i W asyla Szulima 
pozew o uznanie prawa własności ciała hip. 
whl. 2008 i 3/5 części whl. 2340l/* gm. 
kat. Grzymałów.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo
stał termin do rozprawy na dzień 27. lutego 
1905 o godz. 10 rano, w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Maryi Wania, 
Hryńka, Zofii i Parańki Przyśliwskich, usta
nawia się pana W ojciecha Mayera, c. k. no- 
taryusza w Grzymałowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 17. lutego 1905.

L. cz. C. II. 66 5 (1) [1429]
Przeciw nieobecnemu Piotrowi Dziubie 

wnieśli Wiktorya z Połkoszkow Marsy i 
spól. w Tarnowie skargę o wykreślenie pra
wa zastawu dla kwoty 1< 0 zł. i 20 zł. z 
realności lwh. 289 i 293 ks. gr. gm. Gra
bówka.

Rozprawa ustna odbędzie się 4. marca 
1905 o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 10.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanego, kuratorem Jan Dziuba w Tarnowie 
będzie go zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub, pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 13. lutego 1905.
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Wskutek reskryptu e. k. Ministerstwa 
skarbu z dnia 14. lutego 1905 1. 549/F. M.
e. k. krajowa Dyrekcya skarbu podaje do 
powszechnej wiadomości poniżej zamieszczo
ne obwieszczenie generalnej Rady Banku 
austr. węg. jakoteż instrukcyę dotyczącą wy
miany banknotów po 10 kor. z roku 1904 
niezdatnych do obiegu tudzież częściowego 
odszkodowania za banknoty uszkodzone.

O. k. krajowa Dyrekcya skarbu zwraca 
szczególną uwagę na postanowienie § 4 in- 
strukcyi, wedle którego kasy państwowe nie 
będą bezwarunkowo przyjmowały przy wpła
tach banknotów po 10 kor. o rozmyślnie 
zmienionym wyglądzie.

O b w i e s z c z e n i e .
Generalna Kada austr. węg. Banku 

uchwaliła na posiedzeniu z dnia 21. grudnia 
1904 następującą instrukcyę, dotyczącą wy
miany banknotów po 10 kor. z r. 1904 nie
zdatnych do obiegu i częściowego odszko- 
wania za banknoty uszkodzone, którą niniej- 
szem, podaje się do powszechnej wiadomości.

Wiedeń, 14 lutego 1905.

BANK AUŚTRYACKO WĘGIERSKI.
B i l i ń s k i

gubernator.
Wolfram Pranger

generalny radca. generalny sekretarz.

I n s t r i a - l s c ^ r a ,
dotycząca wymiany banknotów po 10 kor. 
z r. 1904 niezdatnych do obiegu i częścio
wego odszkodowania za banknoty uszkodzone.

Wymiana niezdatnych do obiegu 
banknotów.

§ I-
Postępowanie przy wymianie bankno

tów po 10 kor. z roku 1904 które do 
powszechnego obiegu stały się niezdatnymi, 
jest różne w miarę tego czy niezdatność 
tych not spowodowaną została:

a) przez zużycie,
b) przez przypadek lub
c) rozmyślnie.
W wątpliwości przyjąć należy, że bank

not stał się niezdatny do obiegu przez przy 
padek.

§ 2.
Banknoty przez zwyczajne zużycie do 

obiegu niezdatne jednakowoż w całości za
chowane będą przez wszystkie Zakłady ban
kowe przyjmowane przy wpłatach i na żą
danie wymienione w całej swej nominalnej 
wartości o ile co do ich prawdziwości nie 
będzie zachodziła wątpliwość.

§ 3.
Banknoty które stały się niezdatnymi 

do obiegu przez przypadek i ta k : poplamio
ne, umaczane w tłuszczu, oleju, w kwasach, 
w farbie lub atramencie, lub w ogóle w swym  
wyglądzie w jaki inny widoczny sposób zmie
nione, mogą Zakłady bankowe tylko wten
czas przyjmować przy wpłatach względnie 
zaraz wymieniać, jeśli co do ich prawdzi
wości nie zachodzi żadna wątpliwość. W ra
zie przeciwnym mają zakłady bankowe przyj
mować tego rodzaju banknoty za potwier
dzeniem odbioru celem ich odesłania do 
centralnej Kasy Banku we Wiedniu. W ten 
sam sposób należy postępować ze wszystki
mi banknotami, których prawdziwość w ca
łości, lub co do poszczególnych (n. p. za
klejonych) części wydaje się wątpliwą.

§ 4-
Niezdatne do użytku banknoty, po któ

rych wprost poznać można, że rozmyślnie 
zostały w wyglądzie zmienionymi i przez to 
stały się niezdatnymi do powszechnego obie
gu w austr. węg. Monarchii, a w szczegól
ności wszystkie obcymi dopiskami zaopa
trzone i ta k : przepisane, przedrukowane, 
pomalowane przestampiliowane, czcionkami 
przedziurawione lub w inny sposób w swym  
zewnętrznym wyglądzie zmienione banknoty 
będą Zakłady bankowe przyjmowały za w y
nagrodzeniem kosztów fabrykacyi i manipu- 
lacyi, wynoszących 10 hal. od sztuki tak 
przy wpłatach jakoteż do wymiany, jeśli 
tylko co do ich prawdziwości nie będzie za
chodziła żadna wątpiiwość.
Częściowe wynagrodzenie za uszkodzo

ne (nie całe) banknoty.
§ 5.

Uszkodzone banknoty którym brakuje 
pojedynczych części rysunku, powierzchni 
z napisami lub brzegu, będą wymienione 
za taką tylko kwotę jaka przypada na po
zostałe (niezniszczone) części. Banknoty w 
ten sposób uszkodzone, że tylko na jednej 
stronie (niemieckiej lub węgierskiej) brakuje 
pojedynczych części obrazu należy tak trak
tować, jak gdyby tych części po obydwu 
stronach brakowało.

Celem obliczania wynagrodzenia za 
uszkodzone banknoty po 10 kor. dzieli się 
format banknotów na 100 równych pól.

j Podział banknotów na te pola odbywa 
się przez nałożenie siatki napiętej w ramki 
prostokątne w ten sposób skonstruowane, że 
wewnętrzny obrót ramki dokładnie otacza 
format banknotu na 10 kor. Przestrzeń ta 
jest przez poziomo i pionowo przeciągnięte 
nitki podzieloną w kierunku poziomym i pio
nowym na 10 równo odległych odstąpień 
(pasków) wskutek czego powstaje 100 ró
wnych co do kształtu prostokątnych pól z 
których każde jest 13 5 mm. szerokie a 8 
mm. wysokie.

§ 7-
Każde pole, którego powierzchnia przez 

banknot na 10 kor. pod siatką podłożony nie 
jest przynajmniej do połowy pokryte oblicza 
się po 10 hal. którą to kwotę potrąca się 
od całej nominalnej wartości banknotu. 
Brakujące części w zetknięciach dwóch lub 
więcej pól nie należy obliczać według czę
ściowych kwot przypadających na pojedyn
cze pola. lecz należy taką kwotę potrącić, 
która odpowiada brakującym częściom razem 
wziętym.

§ 8 .
Banknoty które strony przedkładają 

już przedziurawione tudzież takie, z których 
(przez całą długość lub szerokość banknotu) 
wycięto paski, albo które z dwóch lub wię
cej takich pasków są złożone, nadają się 
tylko wtenczas do natychmiastowego wy
mienienia i uiszczenia odszkodowania, jeśli 
nie zachodzi wątpliwość co do prawnego po
siadania, względnie jeśli nie zachodzi po
dejrzenie na pewne osoby, że działają z za
miarem oszukańczym.

W tym wypadku może być obliczone 
wynagrodzenie przy banknotach przedziura
wionych według wyniku pomiaru (§ 7) zaś 
przy wyciętych paskach tylko w ten sposób, 
iż za każde pole którego przestrzeń nie jest 
banknotem zupełnie okrytą należy potrącić 
po 10 hal. zatem w całości przynajmniej 
kwotę 1 kor.

§ 9.
Banknoty uszkodzone w taki sposób, 

że nieda się do nich zastosować wymiar 
ustalony w § 6 jak n. p. zwęglone, zbutwia
łe  albo przez myszy na części nie dające 
się wymierzyć pogryzione i t. d. należy 
przyjąć za wydaniem potwierdzenia odbioru 
i odesłać je do centralnej Kasy Banku we 
Wiedniu do zbadania względnie do uskute
cznienia wymiaru częściowego wynagrodzenia.

§  i o .
Obliczenie i wypłata wynagrodzenia za 

uszkodzone banknoty, o ile to pierwsze mo
gą wedle powyższych postanowień uskute
cznić same Zakłady bankowe mają z reguły 
nastąpić zaraz przy oddaniu uszkodzonych 
banknotów. Jeśliby to jednak było niem o
żliwe ze względu na nawał właściwych za
jęć kasowych, wtedy należy stronom wydać 
potwierdzenie odbioru na przedłożone uszko
dzone banknoty, wymiar zaś uskutecznić naj
później w dniu drugim urzędowania - po 
przedłożeniu banknotów.

§ 11.
W e wszystkich wypadkach w których 

strona czuje się pokrzywdzona wymiarem  
uskutecznionym przez Zakład bankowy, na
leży dotyczące banknoty bez przedziurawie
nia ich i przed wypłatą częściowego wyna
grodzenia odesłać do centralnej Kasy Banku 
we W iedniu celem ostatecznego wymiaru 
odszkodowania.

Jeśli strona przyjęła wymierzoną przez 
Zakład bankowy częściową kwotę, uważa się 
wymiar za stanowczo ukończony a dalsze 
postępowanie w tym względzie miejsca mieć 
już nie może.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 20. lutego 1905.

L. cz. C. II. 54 5 (I) [1430]
Przeciw Ksaweremu Kosowi, którego 

miejsce pobytu je^t nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Dobro- 
milu przez Efroima Schulberga pozew o 
210 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28. 
lutego 1905 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Ksawerego Kos- 
sa, ustanawia się pana adw. dr. Tygermana 
w Dpbromilu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ksa
werego Kossa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobromil, dnia 10. lutego 1905.

L. cz. C. XI. 50/5 (1) [1434]
Przeciw Ickowi Motyles Bergerowi 

względnie tegoż spadkobiercom a to: Geti- 
lowi Bergerowi, Obawie z Bergerów Lieber- 
man, Mendlowi Bergerowi, Janklowi Ber
gerowi, Scheindli Gelli Berger (czyli Berge- 
rin), Izakowi Stolzenbergowi, Joslowi Reis
sowi, Peidze vel Peidze Stissli Reiss, Szy

frze Racheli Reis vel Oyrgel. Srulowi R eis
sowi, Scheindli Gelli 2-im. Berger, Szyfrze 
Ruchli Oyrgel i Ohasklowi Lissowi, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez Ohaima Joela vel Juliusza 
Bergera, El. Jakóba Bergera, Salomona 
Markusa Bergera, Sary Cha wy z Bergerów 
Rosner jako spadkobierców błp. Isaka Ber
gera tudzież Chawę z Bergerów Pink, pozew 
o uznanie prawa własności części realności 
pod 1. k. 3682/4 we Lwowie.

Na podstawie pozwu wyznaczona zo
stała ustna rozprawa na dzień 10. marca 
1905 o godzinie 11 przed południem w sali 
Nr. 2 w podpisanym sądzie.

Celem strzeżenia praw Icka Motylesa 
Bergera wzalędnie tegoż spadkobierców a 
t o : Getzla Bergera. Obawy z B- rgerów Lie- 
berman, Mendla Bergera, Jankla Bergera, 
Scheindli Gelli Berger (czyli Bergerin), 
Izak* Stoheabergera, Jossla Reissa, Peigi 
vel Peigi Stissli Reiss, Szyfry Racheli Reiss 
vel Oyrgel, Srula Reissa, Scheindli Gelli 
2-im. Berger, Szyfry Ruchli Oyrgel i Chas- 
kla Lissa, ustanawia się pana dr. Wilhelma 
Holzera, adwokata we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XI.
Lwów, dnia 4. lutego 1905.

Amortyzacye.
L. cz. VII. 34 ?97—89 4 (2) [1081 3 - 3 ]

Stryjski c. k. sąd obwodowy uwiada
mia nieznanego z życia i miejsca pobytu To
masza lików z Derżowa, że wdrożono postę
powanie celem uznania go za zmarłego.

Wzywa się go zatem, ażeby się stawił 
w ciągu roku, licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego obwieszczenia, gdyż inaczej 
po upływie roku uznany będzie za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stryj, dnia 7. maja 1898.

L. cz. T. 71/4 (3) [1109 3 - 3 ]
Na wniosek Aschera Lufta, wł. realno

ści we Lwowie wdraża się postępowanie ce
lem amortyzacyi wnioskodawcy rzekomo za
ginionego weksla na 1000 kor., opiewającego 
przez Samuela Reicha i Laurę Reich zaakcep
towanego bez daty wystawienia i płatności.

Posiadacza powyższego papieru warto
ściowego wzywa się, aby ze swojemi pra
wami się zgłosił, w przeciwnym bowiem 
razie powyższy weksel po upływie 45 dni 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
uznany zostanie za nieistniejący.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 25. stycznia 1905.

L. cz. T. 70/4 (2) [1114 3 - 3 ]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek p. Vrabetza Tadeusza, słu
chacza filozofii we Lwowie wdraża się po 
stępowanie celem amortyzacyi następują
cego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio
nego losu miasta Krakowa Nr. 52.690.

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w cisgu jednego roku, w przeciwnym bo
wiem razie po upływie powyższego czaso
kresu za nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 14. grudnia 1904.

Spadki.
L. cz. A. 407/4 [1098 3 - 3 ]

O. k. sąd powiatowy w Rohatynie wzy
wa nieznaną z mipjsea pobytu Annę Matwi- 
jów aby w przeciągu roku wniosła oświad
czenie do spadku po Małarice 1 Podchomnej 
2 Gulij zmarłej w Łyczyńcach z pozostawie
niem rozporządzenia ostatniej woli, gdyż 
w przeciwnym razie spadek będzie przepro
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i kuratorem Luciem Romachem.

Rohatyn, 19. grudnia 1904.

L. cz. A. 922/4 (7) [1066 3 - 3 ]
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.
O. k. Sąd powiatowy w Tarnowie za

wiadamia, że w dniu 2. września 1904 w Tar
nowie zmarł Jan Łukawski, robotnik fabry
czny, bez pozostawienia rozporządzenia osta
tniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i któ
rym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa

dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa
dek, dla którego Tomasz Bartik w Tarno
wie kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań
stwu, jako bezdziedziczny.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 25. stycznia 1905.

L cz. A. 271/8 (13) P. 157/3 [1101 3 — 3] 
O. k. sąd powiatowy w Sądowej Wi

szni zawiadamia, że dnia 4. lutego 1903 r. 
w Bortiatynie zmarł Michał Bartko.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ste
fana Bartka nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, zgłosił się w tutej
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem Michałem Taraso- 
wiczem z Bortiatyna.

Sądowa Wisznia, d. 24. września 1904.

L, cz A. VI. 102,3 (36) [1276 3 - 3 ]
O. k. sąd powiatowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości, że dnia 8. marca 
1903 roku w Stanisławowie zmarł Jan Kli- 
muntowski bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia a do spadku po nim powoła
ny jest między innymi Paweł Mężyński.

Sąd nie znając miejsca pobytu Pawła 
Mężyńskiego, wzywa go aby w przeciągu 
jednego roku licząc od daty edyktąi zgłosił 
się w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z kuratorem adwokatem dr. Lorschem  
w Stanisławowie, dla niego ustanowionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 24. grudnia 1904.

Firmy.
L. cz. Firm. 430/4 stow. 1/2 [1233]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sambor.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zalicz

kowe w Samborze, spółka zarejestrowana z 
nieograniczoną odpowiedzialnością.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: pp. 
Juliusz Haisig, Franciszek Niklewicz i Jan 
Kapuściński, tudzież zastępcy dyrektorów 
pp. Bronisław Bukietyński, Karol Jędrzejo- 
wicz i Józef Gengzieński.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: pp. 
Juliusz Haisig, Józef Gendzieński i Marceli 
Karwacki, właściciele realności w Samborze, 
tudzież zastępcami , dyrektorów : pp. Karol 
Jędrzejowicz, Jan Swiechło i Józef Staszko, 
w łaściciele realności w Samborze.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Oddział V.

Sambor, dnia 3 '. grudnia 1904.

L. cz. Firm. 2475 stow. II, 186 [1266]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

Stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Gródek.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy

towe w Gródku, stowarzyszenie zarejestro
wane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: § 7 w ten sposób, że 
na przyszłość w walnera zgromadzeniu mo- »  
że brać udział każdy członek stowarzyszenia 
bez względu na wysokość wpłaconego 
udziału.

Data wpisu: 29. stycznia 1905.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy,

Od dział'IV.
Lwów, dnia 29. stycznia 1905.

L. cz. Firm. 15-36 Pojed. I. 220,2 [1318]
Wpis do rejestru handlowego firmy poje- 

dyńczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych ;
Sedziba firmy: Tarnopol.
Brzmienie firmy : J. Sch. Rosen, handel 

towarów żelaznych.
W łaściciel: (J) Josef Schmerl Rosen, 

kupiec w Tarnopolu.
Kreślenie firm y: własnoręczny podpis 

obu imion i nazwiska właściciela firmy.
D aeń  wpisu: 28. grudnia 1904.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 24. grudnia 1904.
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Krochm al brylantowy

B A Ż A N T  A “
uznany powszechnie z > najlepszy 

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

Najnowszy skorowidz galicyjski
wydany w roku 1904 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal.

S O K O Ł O W iS lE O O
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Album Powstania listopadowego
(Wyda nie wspaniałe)

Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich.

Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby
cia w biurze dzienników Sokołowskiego Lwów pasaż Hausmana.

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych....................................................

yjjencya dzienników i ogłoszeń St. S o k o ł o w s k i e g o
■ ■  Lwów, Pasaż Hausmana 9,

Ogłoszenia do wszystkich pism naj taniej .

rzy zmianie roku
poleca się

Najstarsze założone w  r. 1887
Biuro dzienników i ogłoszeń

Ludw ika Flohna
(dzierżawca Sokołowski)

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 9
i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki i za
graniczne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód i t. d. po cenach 
oryginalnych, ręcząc za punktualną dostawę własnymi kolporterami. Czasopisma bele
trystyczne, ilustrowane i żurnale mód wysyła się także na prowincyę, również przyj
muje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach.

Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje nume
rami pojedyńczymi tego samego dnia do wpół do jedenastej wieczór.

%
w
Ww

Północno Nlem. Lloyd,
(Norddeutscher Lloyd) 

GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI
we £wowie, pasaż hausmana 9.

fljj Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto-
©

wymi parostatkami:
fgj Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
|2| • (9ieireg« Yorku , Baltim ore, Cralvcsten)
\Z\ Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). 
Y2A Australii; Japonii; Chin etc.
ł2{i Bilety kolejowe do każdej siacy! Północ. Ameryki.
©

W

Karty okrężne do jazdy „Na około świata“.
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor

skich udziela i bilety sprzedaje:
Ei Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie,
©  Pasaż Hausmana 9 ®
©  ____________________  _ _ _ _ _ _  _ _ _  ffii

Dolny poljoczny zaroM  dla gospodarzy w ie j s M
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jeżeli zmieszany z cementem przerobionym zostaje na cegły, dachówki, 
płyty na podłogi i ściany, koryta dla bydła, rury wodocią

gowe, kręgi pod studnie i t. p.
Niema lepszego i  tańszego materyału budowlanego dla miast i wsi.

Nowe znakomite maszyny dla ruchu ręcznego obsłużone przez niewyuczonego
robotnika dostarcza

Leipziger Cementindustrie Dr. Gaspary &  Co.
Markranstadt Ib. Leipzig.

N ad.słane probr piasku (około 5 kilo) badamy bezpłatnie. Żądać darmo ilustr. 
prospekt Nr. 225 Jeden z naszych zastępców zwiedzLw najbliższych miesią
cach Galicyę, kto więc życzy sobie bezpłatnego porozumienia, zechce się  

zg łosić . Korespondeneya polska.
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Dachy z c eg ły  cem entowej sa najlepsza ochroną przeciw  niehezpieczeństw n ognia.

L. 2469.

Ogłoszenie.
Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 

szem na podstawie § 68 statutów pp. Jakóbowi Bal, Jędrzejowi Bal, Fran
ciszkowi Bal i Wojciechowi Bal kapitały w resztujących z 80. czerwca 1905 
sumach 84 058 kor. 95 hal., 36.187 kor. 74 hal, 20.092 kor. 15 hal. i 46.243 
kor. 47 hal. listami zastawnymi, pochodzące z większych 24 300 złr, 20.000 
złr, 10.500 złr. i 46.600 kor. na hipotece dóbr Swięcany whl. 389 urzędu 
hipotecznego c k. Sądu obwodowego w Jaśle objętych, w powiecie jasielskim 
położonych, intabulowane, z tego Towarzystwa wypożyczone z dniem 30. 
czerwca 1905 jeszcze pozostałe.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. Ja- 
kóba Bala, Jędrzeja Bala, Franciszka Bala i Wojciecha Bala jako właścicieli 
tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do 
kasy galic, Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyh pod rygorem egzekucyi, 
a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.
We Lwowie, dnia 1 lutego 1905.

PRENUMERUJCIE

N O W O Ś C I M U Z Y C Z N E
J r i n o  nolsióe mmm noświęcone literaturze fortepianowej.

Wychodzi przy końcu miesiąca zeszytami objętości 20 stron nut i tekstu.
Treść numeru styczniowego: a) utwory na fortepian Michałowski A. Kołysanka, — 

Swieżyński M. Krakowiak, —  Worobecki J. „Ale ja jestem ładna !?“ Polka, — b) 
„Użyjmy dziś żywota" Pieśń na 4 gł. m. ze zbioru J. Horoszkiewicza, — c) MUZYKA 
DLA DZIECI: Pozdrowienie, Mazur, Wspomnienie, Dumka, Pień kowala i przepiórka, Me- 
Jodje ludowe opracowane na fortepian przez L. Ch. w dziale literackim: Z chwili Wł. Millera, 
Z dziedziny wirtuozośtwa F. BylickiegO, Systematyczne stopniowanie trudności utworów Cho
pina St. Szlesinger, Łużne uwagi F. Starczewski, Korespondeneya z Lipska A. Valse- 
Cza i Kronika muzyczna.

PRENUMERATA WYNOSI:
W Warszawie: Rocznie rub. 5, półrocznie rub. 2 k. 50, kwartalni rub. 1 k. 25.
Z przesyłką pocztową rocznie rub. 6. —  W Ameryce 7 rub.
Zeszyt pojedynczy kop. 60, z przesyłką pocztową kop: 75.
P r e m i u m  b e z p ł a t n e  dla rocznych abonentów : trzy zeszyty do wyboru z lat 

poprzednich.
Adres Redakcyi i Administracyi: W a r s z a w a ,  W a r e c k a  A r .  1 5 .

Agentura dla Galicyi: u ST. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie,
Pasaż Hausmana Nr. 9.

XXII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego i kredytowego w Skalacie od
będzie się dnia 8. m arca ewentualnie dnia 15. m arca 1905 każdym 
razem o godz. 4-tej po południu w lokalnościach domu własnego Towa
rzystw a na które niniejszem wszystkich P . T. członków się zaprasza.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie sprawozdania lustratora Związku stowarzyszeń zarobko

wych i gospodarczych z odbytej lustracyi w dniach 21 i 22. października 
1904 (§ 8 ust. z 10. czerwca 1903 Dz. u p. Nr. 133).

2. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności za rok 1904.
а. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie dyrekcyi 

absolutoryum z rachunków za rok 1904.
4. Sprawozdanie komisyi z rachunków kosztów budowy domu.
5. Wniosek Rady nadzorczej względem rozdziału zysku za r. 1904.
б. Zmiana statutu począwszy od § 2 do § 89.
7. Wybór trzech członków i trzech zastępców Rady nadzorczej.
8. Wnioski członków.

Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego i kredytowego.
W Skałacie, dnia 21. lutego 1905.

Dr. Maurycy Gottfried, prezes. Maurycy Eichenkatz, sekretarz.
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Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

K a w y
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma 
tycznym po kor. 1 8 0 , l -92, 2 —, 2 ’08 i 2i  6 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy

Edmunda Biedla, Lwów.
Ogromna nędr.a.

Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracyi naszego pisma, dla 
umożliwienia jej wyjazdu do Krakowa w celu 

kuracyi.

K. k. prir. allg. Ssterr.

Eoden - Credit-Anstalt.
Bei der am 15. Februar 1905 stattpefundecei 

hundertsiebzehnten Ferlosung der S ^igen  Pril- 
wien-SehuldyerBenreibnngen, Emleslon 18S0, der 
k. k. p rii. ahg. osierr. Boden-C redit-A  ustali 
wurden folgende Obiigationen gezogen:

In der Gewinnstziehung :
Serie 2087 Nr. 77 mit dem TrcfU-r *ns K 90.000 

„ 1509 ,  09 „ „ „ „ 4.000
„ 605 „ 18 „ „ „ B „ 2.000
„ 978 „ 09 „ „ n n r  2.000

In der Tilgungsziehung:
Ser. 73 Nr. 1 -109 Ser. 1649 Nr. 1 -1 0 0

n 186 n 1 -100 n 1715 n 1-100
n 512 n l- lo O n 2183 n 1-100
n 908 n 1 -1 0 0 n 2129 n 1-170
n 1252 n 1-100 n 2496 n 1 1 0
n 13*20 n 1-100 n 2647 n 1-100

1352 n 1—100 rt 2778 n 1—100
"n 1378 n 1-100 n 3067 n 1-100
n 1589 n 1 -1 0 0 » 3623 » 1—100
Die Einlósung der gezogenen Pramien-8'ehulc- 

yerschreibungen erfolgt am 1. Ju n i 1905 au cer 
la ssa  der k. k. pr. a llg . dsterr. Bod«s-Credit- 
Anstalt in YFfei. M ii  d l e n e m  T e r i a i u e  
e r l i s c h t  d i «  w e i t e r e  V e r z ł n s a n K

Die Coupons verloster Prawien - Sohuldver 
scbrelbungen werden zufolge Art. 144 der Statu- 
ten zwar fortan ausgezablt, Jedoch wlrd der Betrsg 
derselbea bel der Einibsung der Scnuldyencbreibsin- 
gea v o »  Capital In Abzng gebraoht.

Fiir die Pramien-8chuidversehreibun en, wel 
ehe in obiger Tilgungsziehung gt z -gen w crde:, > 
hałt der Basitzer nebst dem Capitalsbetrage v<m 2 't K 
einen mit derselben Serie nnd Nummer bezeiofcuetec 
O e w i u n s t - S c h e i n ,  welcher auei ł c t e .  »n 
den Gewmnstziehungen theilaimmt

Die iiSehete Verlosung findet nu 15. Mni 
1905 statt. ■■ '*»'"-----

Ans den friihtren Ziehungen sind nar-hlo g c  de 
iallige 3°/„ige Pramien-Sehuldrerseiireibun, ea die- 
ser Emission bisher zur Einlósung uieht prase.nci< t 
woraei.:

ans dea Gewintistziehuogen:
Serie 153 Nummer 06 *Serie 1571 Ni mmer 79

*Serie 256 Nummer 62 Serie 2003 Niiu mer 42
Serie 582 Nummt-r 57 Serie 239 ) Ni.mmer 28
Sene 680 Nummer 96 Serie 2641 NnuAmr 3 >
Serie 721 Nummer 91 Serie 2934 Nummer 26

ans den Tilgungsziebungen 
Bind yon naehfolgenden Sener. noch Pranileu-S'-: u 

Tersenreibungen ausstaudig.
Serie: 15, 31, 39, 51, 79, 90,

110, 116, 143, 145, 146, 158, 161, 197,
230, 235 236, 248, 266, 274 338 348,
357, 371, 386, 389, 390, 400, 4u7, 4 9,
415, 425, 440, 448, 458, 453, 474, 498,
503, 511, 518, 531, 532, 537, 5*1, 548,
582, 584, 593, &‘6, 604, 605, 613, 617,
631, 634, 646, 657, 665, 675, 676, 684,
686, 690, 711, 714, 736, 742, 744, 753.
759, 773, 775, 777, 784, 804, 829, 830.'
839, 844, 847, 851, 676, 882, 894, 907,
917, 920, 933, 938, 947, 974, 983, 987,

1003, 1006, 1011, 1042, 1063, 1064, 1073. 1078,
1089, 1093. 1127. 1133, 1144 1176, 1202, 1214
1218, 1228, 1233, 1249 12*8, 1298, 1310, 1312,
1315, 1318, 1330, 1355. 1356, 1362, 1363, 1365,
1366, 1370, 1387, 1417, 1428, 1487, 1491, 1*95,
1515, 1548, 1555, 1558, 1559, 1561, 1563 1569,
1602, 1612, )627, 1640, 1657, 1668, 1678, 1696,
1703, 1713, 1714, 1717, 1722, 1725, 1759, 1770
1773, 1776, 1778, 178o, 1803, 1825, 1826, 1839,
1841, 1846, 1860, 1890, 1901, 1912, 1926, 1.935.
1949, 1976, 1982, 1995, 2017, 2 32, 2042-, 2u48,
2050, 2' 55, 2056, 2o81, 2o85, 2088, 2lwi 2110,
2118, 2131, 2157, 2174, 2180, 21*4, 21&, 2197,
2199, 22lu, 2214, 2215, 2216, 2232, 2249, 2265,
2233, 2285, 2291 2292, 2.U 6, 2:tl3, 2334, 2348,
2374, 2381, 239o, 23 )8, 2400, 2403 2407, 24) z,
2422, 243", 2442, 2474, 2484, 2491, 2497, 2 05,
2507, 2513, 2514, 2528, 2544, 2555, 2557, 2559.
2564, 2571, 2608, 2609, 2621, 2 28, 2629, 2633;
2648, 265u, 2652, 2 ,72, 2683, 2725, 2737. 2741,
2743, 2747, 2753, 2755, 2756, 2759 2763, 2767,
2784, z79ó, 2798 2799, 2825, 2828, 2835, 28 i0,
28*3, 2845, 2846, 2874, 2382, 230-', 2923, 2943,
2946, 2967, 2971. 2981, 2989, 3o01, 3021, 3022,
3u23, 3040 3u62, 3069, 3078, 3103, 3106, 3117,
3123, 3133 3143, 3148, 3152, 31-58, 3163, 3188,
3194, 3199, 3204, 32 5, 3 43, 3262. 3270 3271
3276, 3.'04, 3321, 3327, 34ul, 3414, 3435, 3449,
3456, 3457, 3467, 34*9. 3493, 3507, 3509, 3510,
3516, 3531, 3538 3563, 3575, 3577, 3 .94 3619,
3628, 3635, 3676, 3703, 3708 3721, 3725, 3 ,33,
3734, 3747, 3772 3786, 3s03, :>»5, 3>19, 3823,
3841, 3844 3860, 3873, 39u", ':'14, 3920, 3928,
3954, 3963, 3872, 3976, 3981.

Wien, den 15. Februar 1905
l l t «  ł> r e c t i  «• a .

* Oewinnstsohein.

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Znrządca agronom,
chrześcianin, 39 lat, żonaly, absolwent 
agronomicznego zakładu naukowego, 
słuszny, silny, energiczny, mówi języ 
kiem niemieckim, słowiańskim, kroa 
ckim, częściowo węgierskim od łat 20 
jako adjunkt, zarządca wielkich dóbr 
i dzierżaw zatrudniony, poszukuje 
takiej samej albo podobnej posady. —  
Łaskaw e zgłoszenia pod „Richard Neu 
gebauer m. Lundenburg, Nordhahn- 

strasse 2, Nlahren“.
Osta.tn.ie no-woscil

Nadszedł świeży transport najnowszych lornetek
w dużym wyborze najnowszych wzorach.

52#

Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.)

R O P F M I C K I  i  S Y N
optyoy i nuohuiloy,

Lwdw , p lac  H a lle k l 1. 1.

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

Przeprow adzenia
p a t  wozy 6 i 8 m etr 

Gwj^rnncya za całość.
52 własnych wozów meblowych patentów.

CAROi JELLINEK
Wiedeń, Seliottenring 27. 

Budapeszt, irany Janos utcza 34.

Lwów, jagiellońska 22.
Telefott 408.

jRTowość!
ifnłriry na Puc^ u' wierzch i spód jednakowy,
l \ U “ UI  y  obuspnnnie do użytku, !eIziutkie i cie
płe po zł. 16 5)i, 18, 20 do 22; atła-m e j-dwanae 
po zł 20, 25, 30 d> zł. 40 Kołdry zwykłe od zł 
3 -50, 4 5, 6. 7. 8, 9, 10 do zł. 14; -riłasowe jedwa
bie io z ł  12 50, 14, 16 18, 20 do 30.
ń l o ł t i r a P a  czysto włos enne za 3 poduszki zł 

B lo n  u ,  16, 18, 20 do zł. 30. Man-race 
z morskiej trawy 6-50, 7, 8 do zł. 10. Materace 
sprężynowe po zł. 15, 18 do 24 Sienniki zwykłe, 
poduszki wiosieune i pierzanne, poszewki, prześe.e- 
radła i t. d.
N n w n ^ Ć T  maszyna Parowa odświ-ża i czyści 

1 1 « l ) .  poduszki pierzane zupełnie jak no
we po 30 ct. za kilo — tylko w specyalnej

pracowni kołder i materaców

Józefa Schustera
we Lwowie, ul. Kopernika 5.

Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowineya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandźurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Kore* południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą

ST. SO K O ŁO W SK I
B i u r o  dzienników, czasopism i ogłoszeń.

LY ÓW, PrtSdż Hausmana 9.

Ruch pociągńw kolejowych obowiązujący z dniem 20. Hpea 1904 r. (Czas środkowoeuropejski).

Pociąg
posp. osob.
nrzv{ h o g
1220 —

2-31 —

3-25
— ts-uo

— 6-10

7-30
__ 7-40
__ 7-45
— 8-00

8-10
8 20

— 8-55

1002
__ 10 20
_ 11 *25
__ 110

1-30 ~

1-40 —

2-30 —

— 4-35

4-45
— 5.03
— 5-30

...

5 40

5 50

8-40 —

— 910

- 9-50

10-00
— 10-20

10-40

D  o  L w o w a
Na dworzec główny

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Dela- 
tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszczyk, Nowosielicy, Beihomethu, 
Czudina, Serethu, Rado wiec, Dorny Watry i Suozawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia,Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Griymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęciina, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów*, Sanoka, Ohyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, De atyn* przez Kołomyję (od 11/6 
do 3u/9 w niedziele i święta), Koro/.mezo (od 1/5 do 30/9 
wł.) Brodiny, Pntny, Sue; a wy, Dorny Watry (od 1/7 do 
31/8), Seretu, Berhomethu 

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa. 
ze Stanisławowa, Żydaezo-*a, Potutor. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia. Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Stróż, Orłowa, 
Mezó Laborez (Pesztu), 

ze Stryja, Borysławia, 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Korosmezo. 
z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia. Koehawiny. 
z Krakowa (Berlma, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sa
noka. Chyrowa

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosielicy 
przez Zuezkę, Wyżniey, Seretbn, Snezawy Radowi«c. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Orzyinałowa, Husia- 
tyna, Kopyczynieu, Kozowy 

z Tucbli (od 15/6 do 30 9), Skolego (od 1(5 do 30/9), Stryja, 
Drohobycza, Borysławia, 

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa, Potu

tor. Zaleszczyk, Ilnsiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczynicc. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęoima, Suchy, Kocmyrzowa, Wielioz ;', Orłowa, Mielca 
ria Dembica, Sambora, Chyrowa 

z Ickan, Żydaczowa, Nowosielicy, Seretbn, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za
kopanego przez Kraków (od 25/6 d > 15/9) Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15 9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma-. 
nowa, Iwonicza, Ohyrowa. 

z Iekan, (Bukaresztu), Potutor, Żrd-a zowa (o l 1/5 do 30/9), 
Czortkowa, Husiatyna, Korosmezo, Nowosielicy, Dorny Watry, 
Suczawy

z Krakotfh, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oświęeima, Wieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, C h y r  wa. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 

Bzczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny.
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Z e  L w o w a
Z dworoa głównego

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, NowJgo S ąca  

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Korosmezo (od 1/5 do 
30/9), Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny, Suczawy, 
Dorny Watry, Kocmania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mozo Łaborcza, Ryma
nowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima.

do Ickan (Jass, Buksres.tu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Korosmezo, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny Putny Dorna 
Watry (od 1,7 do 31/8), Suczawy 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynie, Husia
tyna Czortkowa 

do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa. Rozwadowa, Nadbrzezia. 
Zakopanego (via Kraków od 25/6 do 15/9), 

do Krakowa, (Aiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N Sącza, Orłowa 
(od 1/7 do 15/9), Gświęeima.

do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodorowa. 
do Sambora, Chyrowa 
do Tarnopola, Potutor.
do Czerniowiee, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosielicy 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ozort- 

kowa, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
do Ickan, (Botuszan, Jass, Bukar sztu), Kałusza, Żydaozowa, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Korosmezo, Kocmania, 
Dorny Watry, Suczawy, Nowosielicy. 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi, Karlsbadu) Ja
sła, Chabówki ZaKopanego, Wieliczki, N Sącza, Lubaczowa, 
Oświęcima.

do Tusbli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Stryja, Ohyrowa, Borysławia Chodorowa, Ka
łusza.

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
do Sambora Chyrowa 
do Jaworowa 
do Kołomyi, Żydaczowa
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Pragi, 

Karlsbadu, Ohyrowa, Mezó Laborez (Pesztu), Nowego Sącza, 
Orłowa, Oświęcima. 

do Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przemyś a (od 1/5 do 30/9 włą- nie), Chyrowa, N. Zagórza, 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie

licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Domy Watry, 
Suczawy.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Ry
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego <od 1/5 do 24/6 i od L6/9 do 30/4), Jasła, 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, I wania pustego, Potutor, 
Skały, Hnsiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 

do Stryja.
do Rawy ruskiej, (każdej niedzieli).

Pociągi lokalne.
z Brzuchowic 6 42, 7 30 rano, 1P45 przed poł., 147, 3'15, 4 30 i 5 03 po p., 

7'54 i 9 12 wieczór (do 11/9 włącznie), 
z Janowa 8 20 rano, 1 16, 4 45 po południu, 9‘25 wieczór (od 1/5 do 30/9 

włącznie), 10-10 wieczór (od‘ 15/5 do 31/3 włącznie w niedziele 
i święta).

ze Szczerca 9‘35 wieczór od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Lubienia W. II 35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedzielo i święta).

do Brzuchowic 5 48 rano, 9-30 i 10‘50 przed połud., 12‘32, 2.05, 3 35, 5 05
po poł., 7-05 i 8-04  wieczór (do 11/9 włącznie), 11*10 w noey (ka
żdej niedzieli).

do Janowa 6’50 rano, 9 15 prze 1 poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie), 135 poł.
(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3*18 po poł. od 1/5 do 30/9
włącznie) i 5‘48 po poł. 

do Szczerca 1 45 po poł. (od 1/8 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
do Lubienia W 215 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta). .
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Na dworzeo ,,Fodzamoze“
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia

tyna, Kopyczyniee, Czortkowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszczyk, Potu

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

_ 6-43 do

_ 10-52 do
209 do

i _ 9*21 do
11-24 *

Z dworoa „Podzamoze“

tyn3, Czortkowa

le»zczvk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa,
Czortkowa.

toczy:
Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jąst późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
nego innego rodzaju bilety, llostrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejekiem e. k. kolei pań-i wszelkiego 

stwowych. pasaż Hansmana 1. 9

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


